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Protokół  Nr XVI/ 2012





z  dnia  30 marca  2012 r.












RADA  GMINY








W  SKOMLINIE

z obrad XVI Sesji  Rady Gminy Skomlin odbytej w dniu 30 marca 2012 r. w    godzinach od  1300 do 1650 w  sali  konferencyjnej Urzędu Gminy Skomlin pod przewodnictwem Jerzego Siwika– Przewodniczącego  Rady  Gminy.

Radni obecni na XVI  sesji Rady Gminy Skomlin:

1. Czyż
Edward
 

 8. Kozica Teresa 

2. Gierczyk Czesław


 9. Podeszwa Wiesława 

3. 
Idasiak Jolanta


10. Siwik Jerzy

4. 
Jaśko Paweł



11. Słonina Robert

5. 
Jerz Maciej



12. Wesoły Andrzej

6. 
Kamińska Halina


13. Żółtaszek Andrzej

7. 
Kiczka Elżbieta
        

14. Żółtaszek Jarosław
Ponadto  w obradach  uczestniczyli :

Maras Grzegorz

– Wójt Gminy 

Kowalek Jadwiga 

– Sekretarz  Gminy 

Madeja Jadwiga

-  Skarbnik Gminy

Bielawska Anna

-  sołtys sołectwa Bojanów

Strózik Tadeusz

– sołtys  sołectwa Walenczyzna

Żółtaszek Stanisław

– sołtys sołectwa  Toplin

Spodymek Wanda

-  sołtys sołectwa Skomlin I

Zaręba Edward 

– sołtys sołectwa  Skomlin II

Jasiak Katarzyna

– sołtys sołectwa  Klasak Duży

Brąś Danuta


– sołtys sołectwa Wichernik 

Podeszwa Wiesława
– sołtys sołectwa Brzeziny

Piśniak Józef


-  sołtys sołectwa Wróblew

Wiśniewska Katarzyna
-  sołtys sołectwa Zbęk

Szkudlarek Henryk 

-  sołtys sołectwa Maręże 

Nowak Anna


-  Dyrektor GOKiS

Dybka Elżbieta

-  Dyrektor GBP

Owczarek Agata

-  Dyrektor Publicznego Przedszkola

Preś Jarosław 

-  Dyrektor Zespołu Szkół w Skomlinie

Łęgosz Grzegorz 

-  Kierownik SPZPOZ

Potomska Marianna

-  Księgowa SPZPOZ

Chadryś Aneta

-  Kierownik GOPS  

Sola Krzysztof                    -  radny Rady Powiatu

ks.Julian Oleksy                 -  proboszcz
Jadwiga Pękała                   -  przewodnicząca SKGW we Wróblewie
Joanna Nowak                    -  była przewodnicząca SKGW we Wróblewie
Proponowany porządek obrad :
1. Otwarcie obrad.

2. Zatwierdzenie porządku obrad  i przyjęcie protokołu z XIII, XIV i XV sesji.

3. Informacja Wójta Gminy z działalności między sesjami.

4. Informacja Przewodniczących Komisji Rady Gminy o odbytych posiedzeniach. 

5. Zapytania i wolne wnioski.

6. Podjęcie uchwały w sprawie zatwierdzenia sprawozdania finansowego Samodzielnego Publicznego Zakładu Podstawowej Opieki Zdrowotnej w Skomlinie za 2011 rok.

7. Podjęcie uchwały w sprawie zatwierdzenia sprawozdania finansowego Gminnego Ośrodka Kultury i Sportu  w Skomlinie za 2011 rok.

8. Podjęcie uchwały w sprawie zatwierdzenia sprawozdania finansowego Gminnej Biblioteki Publicznej  za 2011 rok.

9. Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na wydzierżawienie na okres 10 lat w trybie bezprzetargowym nieruchomości stanowiącej współwłasność Gminy Skomlin.

10. Podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia programu opieki nad zwierzętami bezdomnymi oraz zapobiegania bezdomności zwierząt  w Gminie Skomlin.

11. Przedstawienie sprawozdania z działalności Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej za 2011 rok oraz przedstawienie potrzeb w zakresie pomocy społecznej na rok 2012.

12. Przedstawienie sprawozdania z wysokości średnich wynagrodzeń nauczycieli.

13. Rozpatrzenie wyodrębniania w budżecie gminy funduszu sołeckiego na 2013 rok.

14. Podjecie uchwały sprawie zmian w budżecie gminy na 2012 rok.

15. Podjęcie uchwały w sprawie zmian w Wieloletniej Prognozie Finansowej Gminy Skomlin na lata 2012-2020.

16. Rozpatrzenie skargi na działalność Wójta Gminy Skomlin.

17. Przedstawienie wniosków z zebrań wiejskich.

18. Sprawy różne.

19. Zakończenie obrad.

S t r e s z c z e n i e     o b r a d

Punkt  1

Otwarcie obrad

Jerzy Siwik – Przewodniczący Rady Gminy dokonał otwarcia obrad, stwierdzając na podstawie listy obecności /załącznik/, że obrady będą prawomocne, gdyż na  stan  15 radnych w sesji uczestniczy 14 radnych.

Powitał wszystkich przybyłych na sesję i gości zaproszonych. 

Punkt  2

Zatwierdzenie porządku obrad i przyjęcie protokołów  z XIII, XIV i XV sesji

Przewodniczący Rady Gminy  przedstawił  proponowany  porządek obrad. Zapytał, czy ktoś ma uwagi do porządku obrad.

Czesław Gierczyk- ponieważ na terenie  naszej gminy podobnie jak na większej części województw wystąpiły bardzo duże straty w uprawach rolnych proponowałbym, żeby poruszyć sprawę pomocy rolnikom na tej sesji. Mówię to dlatego, ponieważ już zaczynają dochodzić słuchy, że rząd jakieś pieniądze przyzna. Jeżeli my nie powołamy komisji w tej chwili, bo i tak już jest część zaorana i nie popiszemy to jakby się okazało, że będzie jakaś pomoc to nie będzie można rolnikom udzielić. To trzeba już od poniedziałku, bo jak zwykle nie chcę chwalić gminy Mokrsko, ale oni już tydzień czasu piszą.

Jadwiga Kowalek- przyjdzie na sesje pan Krzysztof Sola i on w sprawach różnych odpowie na to pytanie, jak sprawa wygląda.

Czesław Gierczyk- ale to Rada nie ma prawa nad tym dyskutować?

Jadwiga Kowalek- w sprawach różnych Rada będzie mogła dyskutować. 

Czesław Gierczyk- to jest wniosek i w tym punkcie możemy głosować, czy powołać komisje, czy nie.

Jadwiga  Kowalek -jeśli chcecie Państwo, żeby powołać odrębny punkt oprócz spaw różnych.

Czesław Gierczyk- ale można.

Grzegorz Maras- szanowni państwo już jest uzgodnione, od poniedziałku rozpoczniemy to. Pan Krzysiu przyjdzie i wyjaśni szczegóły.

Czesław Gierczyk- nie słyszeliśmy, żeby coś było uzgodnione.

Jadwiga Kowalek- była taka sprawa, że już pan Krzysiu się przygotowywał, że  w sprawach różnych  wszystko wyjaśni radnym.

Jerzy Siwik- panie Gierczyk niech pan nie będzie niecierpliwy, dojdziemy pan Sola wyjaśni.

Robert Słonina- Panie Przewodniczący ja mam jeszcze wątpliwość co do punktu 16 „Rozpatrzenie skargi na działalność Wójta Gminy Skomlin”. W świetle ustaleń, które Komisja Rewizyjna podjęła myślę, że Przewodnicząca przedstawi wniosek natomiast  o przesuniecie tego terminu z punktu i zapoznania się ze stanowiskiem również Pana Kazimierza Ciężkiego.

Jerzy Siwik- niech Pan da uzasadnienie dlaczego to ma być wykreślone.

Robert Słonina- niech Przewodnicząca  Komisji Rewizyjnej przedstawi wnioski nad tym wyciągnięte, natomiast co do wykreślenia, skarga jest rozpatrywana w terminie 30 dni od złożenia. Została złożona 23 marca, czyli teoretycznie nie musi być na tej sesji rozpatrzona, natomiast uważam, że warto jest aby jeszcze pan Kazimierz Ciężki się wypowiedział co do zasadności tych zarzutów.

Jerzy Siwik- skarga była złożona 20 marca. W ciągu miesiąca czasu musimy dać odpowiedź, a chciałbym państwa poinformować, że dzisiaj przyszły  dwie skargi od pana Ciężkiego z Prokuratury Rejonowej z Wielunia i druga skarga przyszła z Urzędu Wojewódzkiego z Łodzi. Mamy się czym zajmować w sprawie pana Ciężkiego, a dzisiaj ja bym proponował, żeby ten punkt zostawić i damy to pod głosowanie.

Maciej Jerz- wydaje mi się, że istotny byłby tutaj wniosek Komisji Rewizyjnej. To może usłyszymy jaki jest ten wniosek i wtedy będziemy wiedzieć,  czy ten punkt ma wyjść czy nie. Jak możemy rozpatrywać skargę bez analizy Komisji Rewizyjnej.

Jerzy Siwik- Komisja Rewizyjna przegłosowała, że ma być ten punkt wykreślony?

Teresa Kozica- Komisja Rewizyjna nie przegłosowywała, ale podjęła taki wniosek,  żeby punkt dotyczący rozpatrzenia skargi na działalność Wójta Gminy z dzisiejszego porządku obrad sesji wycofać i przeanalizować skargę na posiedzeniu wspólnych komisji Rady Gminy oraz zaprosić na te posiedzenia autora skargi, czyli  Pana Ciężkiego.

Jerzy Siwik- dam wniosek Pana Słoniny pod głosowanie. Kto z państwa radnych jest za przyjęciem  wniosku Pana Słoniny proszę o podniesienie ręki i głosowanie.
Halina Kamińska- o co tu chodzi?

Jerzy Siwik -kto jest za wycofaniem tego punktu z porządku obrad?

Halina Kamińska- była inna propozycja, niech Pan przedstawi.

Jerzy Siwik- myśmy nad tą skargą siedzieli kilka dni. Rozpracowywaliśmy tą skargę z mecenasem. Pracowaliśmy już kilka razy nad skargami Pana Ciężkiego, Pan Ciężki godzinę przed sesją przyniósł odwołanie i poprosił o inny termin i inną skargę złożył. Ludzie my się nie będziemy cały czas zajmować Panem Ciężkim i tym co Pan Ciężki pisze. Jeżeli się teraz nie zajmniemy tą skargą to przyszły jeszcze dwie skargi i tymi dwiema skargami też się musimy zajmować 2 czy 3 tygodnie. To jest paranoja, według mnie to jest głupota. Nic nie robić tylko się zajmować skargami pana Ciężkiego.

Maciej Jerz- Panie Przewodniczący proszę przywołać jaka jest procedura rozpatrywania skargi?

Jerzy Siwik- w tej chwili dyskutujemy, czy z porządku obrad wykreślić ten punkt, czy nie, a nie procedurę rozpatrywania skargi.

Maciej Jerz- według mojej wiedzy  procedura jest taka, że najpierw każdą skargą zajmuje się Komisja Rewizyjna, która ma ją rozpatrzyć pod względem merytorycznym  i wszystkim. Ona wypracowuje jakiś wniosek.

Jerzy Siwik- dlaczego Komisja Rewizyjna  nie rozpatrzyła tego wniosku?

Maciej Jerz- to pytanie nie do mnie.

Jerzy Siwik- jak się Pan pyta to niech się Pan pyta Komisji Rewizyjnej.

Maciej Jerz- nie ma wniosku Komisji Rewizyjnej, ponieważ nie sprawdziła wszystkich dokumentów, czy nie zasięgała odpowiedniej wiedzy to jak my możemy rozpatrywać wbrew procedurze.

Jerzy Siwik- jest możliwość, że Komisja Rewizyjna się spotka. Ogłoszę 15 minut przerwy i spotkają się dzisiaj w czasie sesji i podejmą odpowiednią decyzje, czy jest skarga zasadna, czy jest niezasadna. Bo to, że punkt trzeba usunąć to ja nie widzę, żadnego powodu tutaj. Kto z Państwa radnych jest za usunięciem  punktu 16 z porządku obrad?

Halina Kamińska- teraz się zrobił troszeczkę galimatias. My jako Komisja Rewizyjna wypracowaliśmy  jakieś stanowisko i teraz Pan mówi, że w trakcie zrobimy przerwę i pójdziemy zajmiemy następne stanowisko, żebyśmy nie głosowali wbrew czemuś.

Jerzy Siwik- pani Halinko tu jest taka sprawa, czy Komisja Rewizyjna podjęła uchwałę czy to jest skarga zasadna czy nie?

Halina Kamińska- nie podjęła.

Jerzy Siwik- to o czym my dyskutujemy.

Robert Słonina- podjęła wniosek o wykreślenie  tego punktu  z porządku obrad.

Jerzy Siwik- Pan zaproponował na Komisji Rewizyjnej i Pan chce, żeby to odłożyć tylko nie ma konkretnych powodów, żeby to odkładać. Dlaczego Pan  nie głosował, czy to jest skarga zasadna, czy nie zasadna?

Robert Słonina- panie Przewodniczący ja te powody przedstawiłem na posiedzeniu Komisji Rewizyjnej. Jeżeli Pan chce proszę do Przewodniczącej niech udostępni protokół i niech się Pan z nimi zapozna. Ja nie chce tutaj przy wszystkich dyskutować o zewnętrznych sprawach w tym zakresie.

Jerzy Siwik- ma Pan jakiś powód, żeby usunąć ten punkt z dzisiejszych obrad?

Halina Kamińska- ja może zabiorę głos. W ogóle chodziło o to, żeby poprosić Pana Ciężkiego, bo to pismo, które jest tam napisane, każdy chyba czytał i wiemy jak to jest napisane i do końca nie wiemy o co tam chodzi tak naprawdę. Chcieliśmy, żeby to już zamknąć raz na zawsze tą sprawę. Poprosić Pana Ciężkiego, poprosić wszystkie Komisje, usiąść razem i opracować jakieś stanowisko, żeby dalej nie powielać tego samego tematu. Bo on tak jak ostatnio wycofał, dodał parę punktów i to samo od nowa.

Jerzy Siwik- nie, nie tu jest taka sytuacja, że Pani proponuje, żeby się wszystkie komisje zebrały, czyli cała Rada ma się zebrać. Pan Ciężki miał prawo dzisiaj przyjść i wyjaśnić tą sprawę. Jeżeli ja Pana Ciężkiego prosiłem na poprzednią sesję co złożył skargę nie raczył przyjść. Przyniósł godzinę przed sesją odwołanie i dał propozycje drugą, że chce przejrzeć dokumenty. Tak Pan Ciężki z nami postępuje. Pan Ciężki nie może nas wodzić za nos. Nie będziemy się zajmować cały czas Panem Ciężkim przed każdą sesją.

Halina Kamińska- ja wiem tylko  myśmy myśleli już o tym, żeby poprosić Pana Ciężkiego  i już przed sesją to załatwić, ale ze względu na czas, bo na pewno by nam zakwestionował, że to musi być ustawowy termin powiadomienia i dlatego, żeśmy zdecydowali, że to będzie najlepsze wyjście, żeby wypowiedział się przed wszystkimi komisjami i podjąć konkretny wniosek.

Andrzej Żółtaszek- myślenie  Pani jest słuszne  tylko do momentu tego, który Pan Przewodniczący powiedział, że kolejna skarga jest. Na następnej sesji będzie następna skarga i znowu będziemy się wszyscy spotykali i będziemy mielili wszystko.

Halina Kamińska- myśmy nie wiedzieli, że są następne skargi.

Robert Słonina- to, że  wpływają następne skargi  to tym bardziej uzasadnia przesunięcie całej procedury  i zapoznanie się wszystkich komisji z wszystkimi  skargami począwszy od pierwszej i kolejnej.

Jerzy Siwik- nie będziemy  zajmować się cały czas Panem Ciężkim tutaj.

Halina Kamińska- chociaż, dajmy do 3 razy sztuka i koniec i w końcu jakieś stanowisko wypracujemy na ten temat.

Jarosław Żółtaszek- Szanowni Państwo ja mam taką propozycję, bo jeżeli Komisja Rewizyjna, która jest odpowiedzialna za wypracowanie tego stanowiska rzeczywiście nie znalazła rozwiązania w tym wszystkim, to inne osoby w postaci  tutaj Przewodniczącego Rady, Wójta, Mecenasa  jeszcze innych osób poświeciły wiele czasu na uzasadnienie  tej skargi Pana Ciężkiego i posłuchajmy  może na końcu. Jeżeli ten punkt będzie dzisiaj rozpatrywany, jeżeli uznacie za zasadność odrzucenia to odrzucicie, jeżeli uzasadnienie będzie  merytoryczne będzie odnosiło się do wszystkich zarzutów, które Pan Ciężki adresował pod adresem Wójta i nie tylko Wójta. Jeżeli uzasadnienie będzie  płytkie to można wtedy  rzeczywiście  uzasadnienie odrzucić i uchwała będzie w zupełnie innym kształcie. Jeżeli zrozumieliście mnie to mi się wydaje, że należy iść tym tropem.

Maciej Jerz- jak możemy coś analizować jak nawet sama Komisja Rewizyjna nie przeanalizowała wszystkich dokumentów, bo na 100 % nie jest pewna swojego stanowiska. Tak jak ostatnio mamy analizować, że był wniosek z Komisji Rewizyjnej bo ktoś się poskarżył to do sądu go podać? Sugerować takie coś? Bez analizy dokumentów i umów jak możemy coś takiego analizować. Według mnie to nawet nie jest ważna tutaj osoba Ciężkiego tylko ważne są kwity. Pokażcie wszystkie dokumenty, przejrzymy i już.

Jerzy Siwik- kto ma pokazać dokumenty?

Maciej Jerz – my musimy zobaczyć dokumenty na których opiera się ta skarga, panie Przewodniczący.

Jerzy Siwik- otrzymał Pan kopie skargi czy nie otrzymał Pan? Zapoznał się Pan, to nie wie Pan o co chodzi?

Halina Kamińska- Panie Jerz myśmy sprawdzali dokumenty stowarzyszenia KGW we Wróblewie 2 razy. Sięgaliśmy do wszystkich umów, obraz mamy jednej strony. 

Maciej Jerz- Szanowni Państwo, to jak analizowaliście  coś takiego jak w poprzedniej skardze był  zarzut, że KGW  nie wpłaciło za pewne media. Faktycznie jak byście zobaczyli na dowody bankowe wpłat to zobaczylibyście daty, kiedy zostały wpłacone te media.

Jerzy Siwik- ja może przerwie to. Od pół godziny zajmujemy się już sprawą tylko Pana Ciężkiego, jakby to była najważniejsza sprawa sesji. Ja daje propozycje pod głosowanie kto jest za wykreśleniem punktu „Rozpatrzenia skargi na działalność Wójta Gminy Skomlin” proszę o podniesienie ręki?

Radni w głosowaniu 2 głosy „za”, 8 głosów „przeciw”, 3 głosy „wstrzymujące” /jedna osoba nie brała udziału w głosowaniu/ odrzucili wniosek.

Czesław Gierczyk- ja zgłosiłem Panie Przewodniczący wniosek o przegłosowanie, żeby wprowadzić  punkt do porządku obrad. Pan jak nie zna przepisów niech się Pan idzie podszkolić. Pana zakichanym obowiązkiem jest ten wniosek dać pod głosowanie.

Jerzy Siwik- jaki wniosek?

Czesław Gierczyk- zabrałem głos na początku  o wprowadzenie punktu dotyczącego strat w uprawach.

Jezry Siwik- Pani Sekretarz Panu odpowiedziała,  że to będzie w sprawach różnych.

Czesław Gierczyk- Pani Sekretarz  nie jest radną. Radny ma prawo złożyć wniosek do Przewodniczącego, a Przewodniczący ma obowiązek poddać to pod głosowanie. O to mi się rozchodzi.

Jerzy Siwik- Pani Sekretarz nie jest radną tylko jest Panią Sekretarz.

Czesław Gierczyk- ale nie uczestniczy w głosowaniu. Pani Sekretarz pilnuje, żeby było wszystko zgodnie z przepisami, ja to tak rozumiem.

Jadwiga Kowalek- Pan Gierczyk ma racje. Ja zasugerowałam, że można to przedstawić w sprawach różnych, skoro Pan Gierczyk chce żeby był odrębny punkt to nie widzę przeszkód, żeby to był odrębny punkt.

Jarosław Żółtaszek- Panie Czesiu w jakim kształcie zgłasza pan ten wniosek? 

Czesław Gierczyk- ja zgłaszam taki punkt, żeby Rada Gminy zajęła się sprawą skutków mrozów w uprawach rolniczych i ewentualnie zadecydowała o powołaniu komisji, które to powołanie będzie miało skutek prawny. Musimy skład komisji ustalić i żeby prace komisji rozpoczęły się od poniedziałku, dlatego mi na tym zależy. Bo słuchajcie Państwo  nie wiem jak gdzie indziej, ale u nas prawdopodobnie w niedziele ksiądz ogłosi, żeby rolnicy poszkodowani zgłaszali do sołtysa położenie działek. Bo to nie jest prosta sprawa, że od domu do domu, jeden będzie miał pole tam, drugi tam.
Jerzy Siwik- Wójt już Panu wyjaśniał sprawę, że od poniedziałku będzie.

Czesław Gierczyk- jest wniosek

Jerzy Siwik- w jakiej formie nie wyjaśnił Pan tego?

Czesław Gierczyk-panie Siwik zacznę być złośliwy, gdybym ja powiedział, żeby Rada Gminy nie zajmowała się tą sprawą to by Pan uroczyście powiedział głosujemy, żeby się zajęła. Czy to coś szkodzi, czy ta komisja będzie miała jakąś inną moc jeżeli to będzie mój wniosek? Po co sobie robić złośliwości.

Jadwiga Kowalek- panie Gierczyk  uważam, że punkt może być, tylko może być problem z tą komisją dlatego, że powołując taką komisje my musimy przywołać konkretny przepis z ustawy.  O ile wiem to odnośnie szacunków w szkodach rolnych jest ustawa czy rozporządzenie, które mówi kto tam wchodzi. Tam najprawdopodobniej jest osoba z WODR, nie wiem czy nie z Izby Rolniczej i osoby  z odpowiednimi kwalifikacjami, które mogą szacować szkody. Nie wiem, czy szkody ocenione przez radnych ktoś by brał pod uwagę.  Nie wiem na co się powołać wyznaczając taką komisję.

Jerzy Siwik- pan Gierczyk mógł to powiedzieć na Komisji Gospodarczej, ale nic się nie odezwał na ten temat tylko dzisiaj na sesji.

Czesław Gierczyk- był precedens pani sekretarz, że była komisja z gminy  w sprawie suszowej, było coś takiego, dziękuję.
Paweł Jaśko- komisję do szacowania starty jaka by nie była, czy to klęska wymrożeń, czy suszy, czy powodzi powołuje Wójt Gminy Skomlin i każdy wójt na swoim terenie powołuje o ile jest ogłoszony stan klęski przez wojewodę taka jest procedura, dziękuję.

Jerzy Siwik- kto jest za przyjęciem wniosku pana Gierczyka o wprowadzenie punktu, panie Gierczyk bardzo proszę o sprecyzowanie punku?

Czesław Gierczyk- ja już sprecyzowałem dwa razy, ja wnoszę żeby Rada Gminy zajęła się tą kwestią wspólnie oczywiście z Wójtem. Ja nie mam nic  przeciwko temu, żeby Wójt powołał komisję, to będzie musiał być i ktoś z rady sołeckiej i z radych, ja sobie tak wyobrażam,  zgodnie z przepisami, nie będą pracownicy gminy znali pól czy coś takiego.

Jarosław Żółtaszek- ja mam taką propozycje, żeby w punkcie po sprawach różnych jak Pan Radny Powiatowy Sola omówi nam zakres tych wszystkich uprawnień, tych komisji, będziemy wtedy na pewno bogatsi trochę o wiedzę i w punkcie 19, jeżeli oczywiście większość zagłosuje wprowadzić ten temat, który zgłaszał pan Czesiu odnośnie omówienia spraw związanych ze szkodami, które wyrządził mróz tegorocznej  zimy .

Jerzy siwik- kto z Państwa jest za przyjęciem dodatkowego punktu, propozycji Pana Gierczyka?

 Radni w głosowaniu 13 głosów „za” ,1 głos  „wstrzymujący” przyjęli wniosek radnego Gierczyka. 

Jadwiga Kowalek- jeszcze wnoszę wniosek o przestawienie punktu 14 z 15 dlatego, że podjęcie uchwały w sprawie zmian w Wieloletniej Prognozie Finansowej Gminy Skomlin powinno być rozpatrzone przed podjęciem uchwały w sprawie zmian w budżecie gminy Skomlin. Dlatego, że konsekwencje z wieloletniej prognozy finansowej są później ujęte w zmianach budżetowych i musi to być uchwała wcześniejsza.

Jerzy Siwik- czy ktoś ma pytania do Pani Sekretarz? Nie widzę. Głosujemy propozycję Pani Sekretarz.

Radni jednogłośnie  przyjęli wniosek pani Sekretarz.

Porządek obrad z zaproponowanymi zmianami został przyjęty przez Radę w głosowaniu 12 głosów „za”, 2 głosy  „wstrzymujące”.

Jerzy Siwik- na Komisji Gospodarczej Pan Gierczyk  zgłosił propozycje, żeby każdy radny protokół z sesji otrzymywał do domu do zapoznania się. To jest niemożliwe. Jeżeli macie ochotę to proszę podawać e-maile i Pani Kasia będzie przesyłała zainteresowanym na skrzynkę protokoły z sesji.


Przewodniczący Rady Gminy poinformował, że przyjętym zwyczajem protokoły były wyłożone do wglądu przed obradami i można też było się z nimi zapoznać w biurze Rady. Zaproponował przyjęcie protokołów bez odczytywania i przeprowadził głosowanie. Radni w głosowaniu 12 głosów „za”, 2 głosy „wstrzymujące” przyjęli protokoły z XIII, XIV i XV sesji Rady Gminy. 

Punkt 3

Informacja Wójta Gminy z działalności między sesjami

Grzegorz Maras-Witam Państwa serdecznie na kolejnej sesji. Ostatnia sesja odbyła się 30.01.2012r. Przeprowadziliśmy następujące prace i czynności:

1) Podpisano 3 umowy z Urzędem Marszałkowskim na realizację trzech projektów unijnych „Edukacyjne Wrota Województwa Łódzkiego” i drugi projekt, jeżeli chodzi o szkołę dotyczący klas I i III oraz program „Teraz My” realizowany przez Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej. 

2) Złożono dwa wnioski do Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Łodzi na dofinansowanie rozbudowy oczyszczalni, czyli 50% dotacji, 50% pożyczki.

3)  Przekazano plac budowy pod oczyszczalnię, czyli tam już pojawią się w najbliższym czasie robotnicy.

4) Przeprowadziliśmy zebrania wiejskie we wszystkich sołectwach, uczestniczyłem również w walnych zebraniach stowarzyszeń: OSP, Koła Gospodyń Wiejskich, Ligi Obrony Kraju „SOKÓŁ”. 

5) Przejęliśmy notarialnie  budynek remizy OSP w Skomlinie.

6)  Malarze pomalowali w Urzędzie Gminy salę ślubów, pokój USC,  pokój nr 2, na Wicherniku pomalowano przedszkole. 

7) W lutym przy odśnieżaniu sprzęt przepracował 50 godzin.

8)  Wycięto drzewa nad stawem koło cmentarza, nad murem przy ul. Kusocińskiego oraz przy ul. Babinicza. 

9) Naprawiono drogi na Złotej Górze, na Grobli Królewskiej w Toplinie, w Skomlinie ul. Zchodnia, częściowo ul. Olszyńska na Mały Klasak. 

10) Przeprowadzono zbiórkę śmieci z gospodarstw indywidualnych.

11)  Utwardzono 100 m drogi koło oczyszczalni, wykorzystano gruz z rozbiórki ogrodzenia Kościoła. 

12) W każdy piątek sprzątamy przystanki, dostarczamy korespondencje, usuwamy awarię. Tutaj akurat w tym okresie od 30 stycznia dnia dzisiejszego Pan Szaniec dysponował tylko trzema osobami także te trzy osoby były rozdysponowane do przeprowadzenia tych prac. 

13) Dzisiaj również uczestniczyłem w sesji Rady Powiatu, na której została mi osobiście i Panu Prezesowi Victorii Skomlin wręczona statuetka za zajęcie II-go miejsca w konkursie Klubów Wiejskich  „Znak Sportowy Omega za 2011r”.  Klub zajął II miejsce także chciałbym z tego miejsca pogratulować również członkom naszego klubu Victoria Skomlin. Dziękuję bardzo.

Jerzy Siwik- czy ktoś z Państwa ma jakieś pytania do Pana Wójta? 

Czesław Gierczyk- tak.

Jerzy Siwik- proszę bardzo.

Czesław Gierczyk- kiedy nastąpiło podpisanie tych umów co Pan tutaj mówił z Urzędem Marszałkowskim? Dokładnie. 

Grzegorz Maras- ostatnia wczoraj.

Czesław Gierczyk- wczoraj, no bo Panie Wójcie, Pan się chwalił już na zebraniach wiejskich. Pan mówił ludziom  naprawdę, że umowy są już podpisywane, już Dyrektor kupuje tablice, no to jednak tak swoim pracodawcom mówić nieprawdę, bo niewątpliwie mieszkańcy są Pana pracodawcami. To jest nie za bardzo no. Dziękuję. 

Grzegorz Maras- Pan Dyrektor może omówić.

Jarosław Preś- powiem tak, niezależnie od tego kiedy umowy zostały podpisane, ten ostatni wczoraj to my już od kilku tygodni podjęliśmy przygotowania do realizacji. Zajęcia są już zrealizowane w tej chwili i zakup pomocy dydaktycznych także, także zapytania ofertowe zostały wysłane. Jedno zostało rozstrzygnięte wczoraj, drugie będą rozstrzygnięte w poniedziałek. I jak już mówiłem projekt jest realizowany. Natomiast jeżeli chodzi o czas w ogóle, przygotowania tych projektów to „Edukacyjne Wrota Województwa Łódzkiego” początek tego projektu sięga stycznia roku 2011, także rok temu były pierwsze dokumenty związane z akcesem do tego projektu wysyłane do Urzędu Marszałkowskiego. 

Grzegorz Maras- umowy były w okresie międzysesyjnym.
Jarosław Preś- umowy się trochę przeciągnęły, to już ja na to nie mam wpływu to Urząd Marszałkowski.

Grzegorz Maras- także Panie Gierczyk nie kłamałem.

Jerzy Siwik - kto z Państwa ma jeszcze jakieś pytania do Pana Wójta? Dziękuję, przechodzimy więc do punktu 4.

Punkt 4

Informacja Przewodniczących Komisji Rady Gminy o odbytych posiedzeniach

Teresa Kozica- Przewodnicząca Komisji Rewizyjnej przedstawiła sprawozdanie /załącznik/.

Edward Czyż– Zastępca Przewodniczącej Komisji Gospodarczej przedstawił sprawozdanie /załącznik/.

Andrzej Żółtaszek- Komisja Społeczna nie obradowała. 

Punkt 5

Zapytania i wolne wnioski

Jerzy Siwik- kto z Państwa ma jakieś pytania?

Jarosław Żółtaszek- ja mam pytanie do Pana Wójta. Przed chwilą usłyszeliśmy o tym zestawieniu zaległości, które opracował kolega Jeż za wodę i nie tylko, nawet za odbiór śmieci, podatek rolny itd. Ja mam pytanie takie konkretne do Pana Wójta? Jakie czynności Gmina robi, żeby ściągnąć te zadłużenia i jeżeli takie czynności są wykonywane to jak one skutkują?

Grzegorz Maras- tzn. jeżeli chodzi o podatki to tytuły wykonawcze są systematycznie przesyłane do komornika i tutaj wszystko zależy od tego czy jest ściągalność czy nie jest ściągalność.  Jeżeli chodzi o opłaty takie nasze lokalne czyli za wodę, za ścieki no to wysyłamy upomnienia. Po pierwszym upomnieniu jest drugie upomnienie, później jest wskazanie odcięcia przyłącza zazwyczaj po tym trzecim upomnieniu  to mieszkańcy jednak starają się tutaj i regulują to wszystko. Są różne tam drobne przypadki, że proponują rozłożenie na raty, ale jeżeli rozkładamy na raty to rozkładamy zarówno kapitał jak i odsetki. I to w taki sposób się odbywa. Na pewno Szanowni Państwo też widać sytuację ekonomiczną rolników jak patrzymy na te zobowiązania i podatkowe i tych opłat lokalnych.

Jerzy Siwik- dziękuję. Proszę Panie Jerz.

Maciej Jerz- Panie Wójcie ja mam pytanie tutaj, czy opłata za odbiór odpadów czy tu jest błąd czy tu faktycznie jest tyle odsetek 6 772 zł.
Grzegorz Maras-to jest od początku. 

Maciej Jerz- czyli te odsetki są nie do wyegzekwowania mimo, że roczna opłata jest tak mała, że skala - Szanowni Państwo może nie macie wszyscy tego zestawienia- skala zaległości za odbiór odpadów jest 9 000 zł a same odsetki to 6 772zł. Czyli to jest rzecz nie  do ściągnięcia?
Grzegorz Maras- prawdopodobnie jest tam kilka gospodarstw takich, które nie płacą wcale nic.

Maciej Jerz- to wygląda, że bardzo długo. Skala odsetek przewyższa odsetki za zużycie wody dwukrotnie.

Wójt- tzn. w tej chwili Szanowni Państwo powiem tak, nie ma takiej kary jeżeli chodzi konkretnie o śmieci. Jeżeli my nie odbierzemy z gospodarstwa śmieci to te śmieci pójdą do lasu. Z drugiej strony, jeżeli ktoś nie płaci to my możemy nie odbierać tych śmieci.

Maciej Jerz- panie Wójcie zaległości są tych osób, które mają w gminie podpisane umowy. 

Wójt- tak.

Maciej Jerz- skoro mają podpisane umowy to dlaczego to nie jest wyegzekwowane i dlaczego takie zaległości są w odsetkach?

Wójt- tzn. tak jak mówię, jest to na pewno na kilku umowach i te kwoty by musiały być zasądzone sądownie. Są jeszcze takie przypadki, że gdzieś pokutują takie osoby, które już nie żyją a jest to naliczone, tak się nazbiera. Zresztą Komisja Rewizyjna może sprawdzić to na najbliższym posiedzeniu.

Robert Słonina-ja mam jeszcze pytanie odnośnie analizy przedłożonych materiałów  dotyczących zużycia wody za 2010 i 2011 rok i mam pytanie, czym zostały spowodowane tak znaczne zmniejszenie średniej straty na zużyciu wody, gdzie w 2010 r dla tych osób, które nie mają tego, jeżeli chodzi o Walenczyznę, Maręże, Brzeziny, Kazimierz, gdzie strata wody wynosi 29% w 2011 roku było to 14%, dla Skomlina było to 24% w 2010, w 2011r  Skomlin miał 14% no tutaj jeszcze w kwestii kanalizacyjnej miało znaczenie, natomiast w przypadku Wróblewa gdzie takich prac Złotej Góry, Smug, Zbęk, Malinówki, Zadola nie było, w 2010 roku strata wody wynosiła 32% a w 2011 roku 15%. Ja mam pytanie co jest tego przyczyną, że tak znacznie zostało zmniejszone?

Grzegorz Maras- ja myślę, że mieszkańcy troszeczkę się obudzili i się trochę boją a nasi konserwatorzy lepiej działają.

Jerzy Siwik- czy ktoś z Państwa ma jeszcze jakieś pytania? Proszę Panie Gierczyk.

Czesław Gierczyk- ja jeszcze do tej wody, bo tu jest różnica w samym Wróblewie pomniejszenia strat o prawie 5 tysięcy litrów, 5 tysięcy metrów sześciennych nie litrów przy zużyciu a więc straty były w zeszłym roku 3 tysiące a w tym roku mamy 700 chyba 800, nie pamiętam dokładnego tego liczenia. Czy to aby nie ma jakiej pomyłki, bo to rzeczywiście jest duża oszczędność?

Grzegorz Maras- nie ma pomyłki, bo to jest liczone wg wskazań licznika na hydroforniach i na poszczególnych punkach kontrolnych, czyli w tych studzienkach kontrolnych.

Czesław Gierczyk- bardzo dobrze tzn., że jest poprawa, bardzo duża.

Grzegorz Maras-to bardzo dobrze, czyli całkiem dobrze zdyscyplinowano mieszkańców, tylko się cieszyć.

Jerzy Siwik- czy ktoś ma jeszcze jakieś pytania do Pana Wójta? Nie widzę przechodzimy do punktu 6. 

Punkt 6

Podjęcie uchwały w sprawie zatwierdzenia sprawozdania finansowego Samodzielnego Publicznego Zakładu Podstawowej Opieki Zdrowotnej w Skomlinie za 2011 rok

Jerzy Siwik- wszyscy Państwo otrzymali materiały. Czy są jakieś pytania do Kierownika Ośrodka lub do Pani Księgowej? Proszę bardzo.

Słonina Robert- analizując sprawozdania na bazie dwóch ostatnich lat trzeba stwierdzić zasadniczą poprawę sytuacji w Publicznym Ośrodku Zdrowia. Mam pytania  w planie finansowym na 2012 rok jest pokazany tam wskaźnik wzrostu na sprzedaż  usług  do NFZ-tu. Czy to wynika ze zmiany stawki kawitacyjnej, którą zastosował NFZ. I drugie takie pytanie z tym związane to: Jaka jest przeciętna liczba pacjentów jeżeli chodzi teraz obecnie o Ośrodek?

Marianna Potomska- my analizujemy wykonanie, ale wskaźnik wzrostu bardzo mały mamy 1,02 utrzymujemy się na poziomie 2011r.

Robert Słonina- wskaźniki wzrostu odnoszące się do poszczególnych grup usług, czyli Podstawowej Opieki Zdrowotnej, Stomatologii, Rehabilitacji to od 1,09 do 1,02 czy ten wskaźnik wzrostu wynika z przyjętych umów i nowych stawek kapitacyjnej z NFZ-em.

Marianna Potomska- stomatologii jest mniej dlatego, że mamy taką podpisaną umowę z NFZ. Zamiast 1zł płacą nam 90 groszy. Zaniżyli.

Słonina Robert- jeszcze pytanie odnośnie bilansu. Pozycja inne należności, z tego co pamiętam jak Pani tłumaczyła w ubiegłym roku było to zobowiązanie  z tytułu zmarłej Pani Stefaniakowej. Wtedy pamiętam Pani Dyrektor postawiła taki wniosek, że skoro to jest nie do ściągnięcia to dlaczego tego nie umorzyć i  wpisać w koszty. Czy takie plany Państwo planujecie?

Marianna Potomska- to jest wyrok sądowy. Wyroki sądowe przedawniają się po 10 latach. Jeżeli Rada Gminy podejmie taką uchwałę, to ja nie widzę przeszkód, żebym mogła sksięgować.

Robert Słonina- jeszcze było takie pytanie czy wobec spadkobiercy były czynności podjęte odnośnie egzekucji tej kwoty, którzy przejęli spadek powiedzmy na zasadach ogólnych.

Marianna Potomska- ja rozmawiałam z Panem Radcą Prawnym i powiedział, że to jest nie do ściągnięcia, to są proszę Państwa kwoty które były, co Pani Stefaniakowa spłaciła potem spłacały dzieci, podjęły kredyt w banku i spłaciły część a należność która została to jest za nadebrane wynagrodzenie i od tego odsetki się nie liczą. No a Pan Doktor tak powiedział i ja też jestem tego zdania, że spadek jaki dzieci otrzymały to jest mieszkanie, działki nie było, bo ja się pytałam w gminie, nie mają działki, nie mają nic. Także to jest nie do ściągnięcia. Proszę Pana, sprawa na pewno nie skończyłaby się jedna sprawą i są koszty sądowe.

Słonina Robert- ja tu mówię o tych czynnościach pod kątem ewentualnego umorzenia, dlatego, że w przypadku umorzenia trzeba stwierdzić brak możliwości ściągnięcia tych kosztów. I nie miałem na uwadze kogoś pozbawienia mieszkania.

Marianna Potomska- sprawa przedawni się po 10 latach i wtedy bez problemów możemy sksięgować.

Jerzy Siwik-czy ktoś ma jeszcze jakieś pytania do Pana Wójta? Nie widzę.

Przewodniczący odczytał projekt uchwały.

Rada podjęła  jednogłośnie uchwałę Nr XVI/78/2012 Rady Gminy Skomlin w sprawie zatwierdzenia sprawozdania finansowego Samodzielnego Publicznego Zakładu Podstawowej Opieki Zdrowotnej w Skomlinie za 2011 rok /załącznik/.

Punkt 7

Podjęcie uchwały w sprawie zatwierdzenia sprawozdania finansowego Gminnego Ośrodka Kultury i Sportu  w Skomlinie za 2011 rok

Marianna Potomska- Panie Przewodniczący, czy my możemy wyjść?

Jerzy Siwik- tak, proszę, ale jeżeli Panie by chciały to mogą zostać do końca?

Marianna Potomska- nie, dziękujemy.

Jerzy Siwik- czy ktoś z Państwa ma jakieś pytania do Pani Dyrektor Nowak? Nie widzę, proszę Państwa przechodzimy do projektu uchwały. 

Przewodniczący odczytał projekt uchwały.

Rada podjęła  jednogłośnie uchwałę Nr XVI/79/2012 Rady Gminy Skomlin w sprawie zatwierdzenia sprawozdania finansowego Gminnego Ośrodka Kultury i Sportu w Skomlinie za 2011 rok /załącznik/.

Punkt 8

Podjęcie uchwały w sprawie zatwierdzenia sprawozdania finansowego Gminnej Biblioteki Publicznej  za 2011 rok

Jerzy Siwik- czy ktoś z Państwa ma jakieś pytania do Pani Dyrektor Dybki? Proszę bardzo.

Robert Słonina- ja mam pytanie odnośnie tego ujemnego wyniku finansowego. Czym to było spowodowane, czy  wpłynięciem dotacji, czy inna przyczyna miała wpływ na to? Tam jest duży wzrost  w pozycji usługi obce, jakby to można było przybliżyć, co się na to składa?
Elżbieta Dybka- jeśli chodzi o realizację budżetu to tak,  zrealizowaliśmy dotację, którą otrzymaliśmy na remont w wysokości 15 tys. zł natomiast ten niedobór na koniec roku o którym Pan mówi to wydaje mi się, przynajmniej mam takie informacje od mojej księgowej, że po prostu wszystkie środki, które powinniśmy mieć przekazane z Urzędu Gminy w ramach dotacji one po prostu nie wpłynęły na koniec roku. Nie wiem ja nie jestem księgową nie znam się. W każdym bądź razie wiem, że zrealizowaliśmy wszystko zgodnie z planem, nasze zamierzenia finansowe. Natomiast po prostu nie została biblioteka dofinansowana w tej wysokości w jakiej powinna być i właśnie jest lekki niedobór. Tyle wydaje mi się, ja na ten temat wiem. Dziękuję.

Jerzy Siwik- czy ktoś z Państwa ma jeszcze jakieś pytania? Nie widzę. Czytam projekt uchwały dotyczący sprawozdania finansowego Gminnej Biblioteki Publicznej za 2011 rok.

Przewodniczący odczytał projekt uchwały.

Rada podjęła  jednogłośnie uchwałę Nr XVI/80/2012 Rady Gminy Skomlin w sprawie zatwierdzenia sprawozdania finansowego Gminnej Biblioteki Publicznej za 2011 rok /załącznik/.

Punkt 9

Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na wydzierżawienie na okres 10 lat w trybie bezprzetargowym nieruchomości stanowiącej współwłasność Gminy Skomlin

Jerzy Siwik- Może Pan Wójt wprowadzi nas tutaj w ten temat.

Grzegorz Maras- Szanowni Państwo, na terenie Gminy Biała-jak już mówiłem na komisjach- powstała spółka ze 100% kapitałem Gminy Biała, która ma się zajmować utylizacją odpadów pochodzenia azbestowego jak również wydobywaniem kruszywa. Dochody z tej spółki miały by być przekazywane dla gmin proporcjonalnie do wkładu, do udziału poszczególnych gmin. Mamy tam 1,01ha taką działkę. Ta uchwała, która dzisiaj ma być przez Państwa podjęta jest uchwałą tylko upoważniającą Wójta do podpisania umowy i do możliwości wydzierżawienia. Ja uważam w ten sposób, żeby nie zamykać drogi spółce, praktycznie rzecz biorąc można powiedzieć nie spółce tylko Gminie Biała w realizacji tego celu należałoby podjąć tę uchwałę a następnie w momencie kiedy będzie przygotowywana umowa już na konkretne wydzierżawienie powinna być przeanalizowana przez Komisję Gospodarczą i po pozytywnej opinii Komisji Gospodarczej należałoby tą działkę wydzierżawić. Na dzień dzisiejszy jest to uchwała, która bezpośrednio nas jeszcze z Gmina Biała nie wiąże. Także ja nie zrobię nic w tym kierunku żeby samodzielnie podpisać taką umowę. Musi być tutaj na Komisji Gospodarczej jakiś ekspert, radca prawny, który nam przedstawi to w jaki sposób to będzie funkcjonowało. Ja bym miał tylko tyle do powiedzenia. Ma być składany tam materiał azbestowy i wydobywane kruszywo a po wydobyciu kruszywa mają być następne kwatery. Jest akceptacja Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska, akceptacja Departamentu Rolnictwa i Ochrony Środowiska  przy Urzędzie Marszałkowskim. Tylko, że to nie jest tutaj naszą działką, tylko działką Gminy Biała, spółki, którą Gmina Biała powołała do życia.

Jerzy Siwik- czy ktoś z Państwa ma pytania? Proszę Panie Jerz.

Maciej Jerz- Panie Wójcie wydaje mi się, że powinno być w tej uchwale zawarte to co Pan powiedział o zasadach podpisania umowy. My w tej chwili zgadzamy się, że nawet może być wydzierżawienie za złotówkę a  nie chcielibyśmy tego błędu  popełnić.

Grzegorz Maras- ja tutaj mówię Państwu, że ja nie zrobię nic sam wbrew tutaj pewnym zasadom, będzie to na Komisji Gospodarczej przeanalizowane i wtedy umowa może być podpisywana. Na razie jest tylko przyzwolenie żeby spółka ubiegała się o poszczególne uprawnienia. Muszą być koncesje na wydobycie kruszywa, itd., ale bez naszej umowy nie będzie eksploatacji też.

Jerzy Siwik- proszę Panie Zaremba.

Edward Zaręmba- ja tego nie rozumiem Panie Wójcie. Jakim prawem my mamy wydzierżawić coś pod składowanie czegoś. Jaki jest w tym interes.

Grzegorz Maras- tzn. dla gminy będzie dochód z tytułu składowania odpadów azbestowych na tym terenie i za wydobycie kruszywa. Tylko jest jeden warunek- jak będzie sprecyzowana umowa. Spółka zysk może podzielić pomiędzy akcjonariuszy właścicieli a właścicielem jest Gmina Biała. Teraz jest kwestia jaką umowę podpiszemy pod kątem tej dzisiejszej uchwały. A azbest- Panie Sołtysie, żeby Pan wiedział jest też minerał, który wychodzi z ziemi i do ziemi wraca. To jest 2,5m pod ziemią zakopywany.

Edward Zaręmba- Kochani nie czarujmy się. Prywatni są w stanie to sobie kupić za duże pieniądze a nie jakieś tam.

Grzegorz Maras- Gmina Biała jest też w stanie to odkupić od nas.

Edward Zaręmba- No tak wydzierżawiliśmy  kilkanaście lat temu  w Białej domek na 30 lat i teraz jest problem co z tym zrobić, jak zrobić, zablokowane pieniądze, to wszystko, tak samo i z tym.  Na cholerę nam to potrzebne. Nie i koniec wg mnie. Kruszywo, wie Pan ile kosztuje tona tego kruszywa, a za dzierżawę co nam dają parę groszy. Zastanówmy się. 

Grzegorz Maras- umowa dzierżawy ma być tak sprecyzowana, że cały dochód z tej działalności ma przejść w dzierżawę, bo inaczej tutaj prawdopodobnie się nie skonstruuje prawnie tych dokumentów.

Edward Zaręmba- prawdopodobnie dajmy sobie spokój z tym kochani, żadnego eternitu, ja tylko mówię.

Grzegorz Maras- my na to Panie Sołtysie wpływu nie mamy. 

Edward Zaręmba- po co my tu zabieramy głos jak Pan z Wielunia uprzedzał i tłumaczył czym się różni eternit na dachu od azbestu z ziemi i twierdzi, że jest nieszkodliwy. To jest nasze.

Grzegorz Maras- musicie Państwo zwrócić uwagę na jedną rzecz, jaką będzie miała wartość ta nasza hektarowa działka jeżeli 4 ha będzie zagospodarowane pod kątem azbestu. To ja mówię Gmina Biała jest w stanie to odkupić, nie ma problemu. Gmina Czarnożyły podjęła taką uchwałę i Gmina Sokolniki też podjęła taką uchwałę.

Edward Zaręmba- kto w udziale tego będzie?

Grzegorz Maras-100% kapitał Gminy Biała, gminy, nie prywatnych.

Edward Zaręmba- a my będziemy mieli marchewkę, 2% może.

Jerzy Siwik- kto z Państwa ma jeszcze jakieś pytania?

ks. Julian Oleksy-  ja tutaj tak słucham, w poprzedniej parafii był problem, tam gdzie pracowałem, mianowicie kto wymieniał dach z eternitu to był jakieś tam dotacje, żeby pokryć czymś innym. Ja akurat rozbierałem niepotrzebny taki obiekt, to było takie jak wielki garaż to było kryte eternitem przyjechała specjalna grupa w kombinezonach w maskach, ten eternit zabrała te wszystkie płyty, worki, to trochę śmiesznie wyglądało, bo to było cały czas na dachu a oni przyjechali jak do czegoś groźnego. Powiedzieli mi wtedy Panowie, to była firma tam gdzie są te ruiny tam była firma szefa. Oni to zwozili gdzieś w okolicach Poznania tam były podobno jakieś ogromne silosy betonowe w ziemi i oni tam to składowali. Nie znam się na tych sprawach ale tak się mówi i to dosyć mocno były takie różne naciski, że  likwidujemy wszystko co jest z eternitu bo jest to bardzo szkodliwe dla zdrowia, może akurat tak jest, azbest coś takiego jest szkodliwe. Jest teraz taki problem, nie u nas tylko wszędzie, że to co jest w całej gminie to się zwozi w jedno miejsce, tam się składuje wody gruntowe to znoszą. Nie wiem czy ktoś ma pomysł na dzień dzisiejszy na utylizację tego chyba nie, bo póki co słyszę, że jest to w różnych miejscach Polski składowane. Zastanówcie się Państwo czy warto się zgodzić, żeby na terenie gminy była tzw. bomba ekologiczna, bo złoży się to wszystko razem, do nas świństwa przywożą z zachodniej Europy, z Niemiec i składają do Polski, zapłacą jakieś tam pieniądze i niech się teraz martwią, niech się tym trują. Może warto by to rozważyć, czy warto mieć na swoim terenie składnice materiału niebezpiecznego no to też tam ktoś powie, nie znam się ale się mówi głośno od dawna, że jest to bardzo niebezpieczne, żeby w jednym miejscu. No nie wiem żeby wody gruntowe jak to wszystko będzie się kształtować, dziękuję.

Jerzy Siwik- dziękuję bardzo, proszę Panie Dybka.

Jan Dybka- tylko chciałem powiedzieć, na czym polega utylizacja, nie jest to nic innego od składowania, jest przepis na urządzenie wysypiska dla azbestu. W sumie to nie jest szkodliwe jako takie, po prostu uczeni wychodzą z założenia, czy powiedzmy lekarze, że szkodliwy jest tylko pył dlatego wystarczy ośmiometrowa warstwa całości przykryta dwumetrową warstwą ziemi, nie ma żadnej innej, z tym, że musi być to uszczelnione no i powiedzmy spełnia takie same warunki jak przy każdym innym wysypisku śmieci, nic innego z tym nie można zrobić. Nie mogę tego ani chwalić, ani w żaden inny sposób zakwestionować. My mamy np. rury azbestowe, którymi płynie woda i nic się złego nie dzieje. Uważam, że nie szkodzi. Szkodliwość azbestu polega na tym że ten pył się przedostaje do płuc i tam się osadza, na tym to polega. 

Grzegorz Maras- natomiast, żebyśmy byli drodzy Państwo świadomi tutaj bo bez względu na to, czy my ten hektar wydzierżawimy, czy nie wydzierżawimy gminie to tam już robota idzie i tam będzie to składowane, także my tu na to wpływu nie mamy bo trzy gminy są już dogadane, jeszcze jest tylko nasza gmina.

Jerzy Siwik- kto z Państwa ma jeszcze jakieś pytania do Pana Wójta? Proszę bardzo.

Maciej Jerz- może nie pytanie tylko taka uwaga, czy wniosek do radych. Wydaje mi się, że w tej uchwale powinno być zawarte jeszcze staranie się o koncesje. Ja tego nie rozumiem Panie Wójcie, Pan mówi, że to są starania się o koncesje a drugie, że już idą działania, jakieś prace tam.

Grzegorz Maras- jeżeli my nie podejmiemy decyzji  to jutro idzie wniosek o 4 ha. 

Maciej Jerz- rozumiem, rozumiem, to jest dopiero faza działania konsultacyjnego. Wydaje mi się że my powinniśmy tutaj, ponieważ jest za mało zawartych treści tutaj tego w tej uchwale, powinniśmy upoważnić Pana do podpisania bądź listu intencyjnego bądź zawrzeć  tutaj w tej uchwale punkt dotyczący umowy, że umowa z tą spółką  EKO-BIAŁA, czy jak tam się nazywa wymaga akceptacji Rady Gminy.

Grzegorz Maras- jasne, no przecież my nie podejmiemy bez umowy decyzji.

Jerzy Siwik- dziękuję.  Kto ma jeszcze jakieś pytania? Proszę Panie Gierczyk.

Czesław Gierczyk- moim zdaniem to by należało umowę podpisać, ale pieniądze za żwir, który będzie wydobywany najpierw podzielić poszczególnie do ziemi, bo co się okaże- być może, że tak będzie umowa,  ktoś nie dopatrzy, że pieniądze ze żwiru pójdą na rozbudowę tego wysypiska, na koszty bo to trzeba będzie jakieś koszty ponieść i później Gmina zostanie po 4 czy po 5 czy po 6 latach z kawałkiem azbestu na swojej działce i koniec i może nie być pieniędzy, no bo żeby po prostu wykorzystać w miarę możliwości te pieniądze jakimi jest żwir.

Grzegorz Maras- jak Państwo zrobicie tak zrobicie, ja tylko przekazałem to co wiem i taka uchwała, jeżeli nie będzie podjęta, my nie jesteśmy brani pod uwagę, są brane tylko te trzy gminy pod uwagę i oni sobie tam robią. My musimy wyciąć hektar ziemi z tego i tylko oni będą na tych 4ha działać, 2,70 ha, które ma Gmina Biała na którym już jest to składowisko.

Robert Słonina- ja ma jeszcze takie pytanie, czy ewentualna umowa dzierżawy będzie zawierała zapis, że azbest który będzie zwożony z terenu naszej Gminy będzie miał korzystniejsze stawki jeżeli chodzi o składowanie niż np. w przypadku gmin, które nie przystąpiły do tego porozumienia i nie wydzierżawili tej ziemi.

Grzegorz Maras- tzn. ja nie wiem, nie wiem. Jak będziemy na etapie przygotowywania umowy to wtedy będziemy wiedzieć. Jest akceptacja  Funduszu też.

Krzysztof Sola- Szanowni Państwo pozwólcie kilka zdań. Zrozumiałem to, że gdzie jest temat azbestu są emocje ale pamiętacie Państwo dwa miesiące temu omawialiśmy „Program usuwania azbestu dla Gminy Skomlin” pamiętacie Szanowni Państwo. Wówczas omawiałem, że od tego roku ruszy ten program, ruszy cała akcja związana ze zbieraniem ankiet od osób chętnych, którzy chcieliby zutylizować eternit, który jest nieużyteczny a mamy go dosyć dużo na posesjach i to jest w ten sposób. Oczywiście to Państwo jesteście decyzyjnymi osobami, natomiast słusznego aspektu podjął Pan Radny Słonina na chwilę obecną a mianowicie jeżeli będziemy mieli swój kawałek tego składowiska to automatycznie bez względu na to która z firm w ramach pieniążków otrzymanych z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej dokonywałaby odbioru od Państwa tego eternitu wówczas możemy z tą firmą zawrzeć np. czy będzie ten eternit składowany na tym wspólnym składowisku, gdzie my jesteśmy jego współwłaścicielami co automatycznie koszty transportu idą w dół no i tak powiem no cena ofertowa automatycznie, ilość tego eternitu odbieranego od Państwa w danym roku,  od mieszkańców naszej gminy po prostu będzie płacenie mniejsze, że tak powiem. Tak jak mówię no jest to na pewno temat gorący gdzie zawsze będą emocje, Państwo podejmiecie decyzje, Pan Radny Słonina tutaj słusznie temat azbestu podjął, rzeczywiście tutaj chodzi przyszłościowo o koszty odbierania eternitu od nas. Nasz wkład może mieć pozytywne znaczenie dla nas jako dla mieszkańców gminy. Dziękuję. 

Jerzy Siwik- są jeszcze jakieś pytania? Nie widzę, przechodzimy do projektu uchwały

w sprawie wyrażenia zgody na wydzierżawienie na okres 10 lat w trybie bezprzetargowym nieruchomości stanowiącej współwłasność Gminy Skomlin.
Przewodniczący odczytał projekt uchwały.
Rada podjęła  w głosowaniu 12 głosów „za”, 1 głos „przeciw”, 1 głos „wstrzymujący” uchwałę Nr XVI/81/2012 Rady Gminy Skomlin w sprawie wyrażenia zgody na wydzierżawienie na okres 10 lat w trybie bezprzetargowym nieruchomości stanowiącej współwłasność Gminy Skomlin /załącznik/.

Punkt 10

Podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia programu opieki nad zwierzętami bezdomnymi oraz zapobiegania bezdomności zwierząt  w Gminie Skomlin

Jerzy Siwik- proszę Pana Solę o wyjaśnienie.

Krzysztof Sola- dziękuję Panie Przewodniczący. Szanowni Państwo jako, że ten program był na dwóch komisjach omówiony, ale jeszcze nie wszyscy Państwo mieliście, że tak powiem możliwość zapoznania się z tą tematyką, pozwólcie, że w kilku zdaniach przybliżę ten temat. Otóż zaproponowany Państwu do przyjęcia  „Program opieki nad zwierzętami bezdomnymi oraz zapobiegania bezdomności zwierząt w Gminie Skomlin” jest opracowany. W związku z tym, jakie obowiązki nakłada na nas  ustawa o ochronie zwierząt, która jednocześnie zobowiązuje nas do tego, że do końca marca bieżącego roku musi być ten program przyjęty. Ten program został przygotowany przez firmę zewnętrzną, uprzedzam pytanie, za darmo, nie zapłaciliśmy nic z tego względu, że firma ta jednocześnie od kilku lat współpracuje z nami podczas opracowywania różnego rodzaju dokumentacji na międzygminne składowisko odpadów  w ramach dobrej współpracy. Ja wiedząc, że jednocześnie mają, że tak powiem, uprawnienia do przygotowywania projektu programu opieki nad zwierzętami wynegocjowałem, że bezpłatnie dla nas ten program przygotują. Jest to jedyny program, który został bez żadnych zastrzeżeń zaopiniowany, zaakceptowany przez Powiatowego Lekarza Weterynarii, dodatkowo został on zaopiniowany przez Lokalne Koła Łowieckie ponieważ tego wymagają przepisy. Co ważne Szanowni Państwo w tym programie nie ma dla nas jako Gminy narzuconych żadnych obowiązków, czy też wydatków, które by nam związały ręce. W ostatnim zdaniu tego programu bardzo wyraźnie o tej sprawie mówi a mianowicie finansowanie przez Gminę zadania realizowane przez Gminę w ramach niniejszej uchwały uwarunkowane będzie wielkością środków przyznawanych na ten cel w uchwale budżetowej Gminy Skomlin. Ja tylko dopowiem, że to głównie chodzi o  bezdomne pieski, mamy podpisaną umowę ze schroniskiem, które jak gdyby jest zarządzane przez Fundację „Zwierzyniec” i to schronisko mieści się w miejscowości Szczyty pod Działoszynem. Koszt odbioru, jednorazowy koszt odbioru żeby była jasność w temacie jednego pieska to jest 1 230 zł brutto. Dodam dla porównania, że my od kilku lat współpracujemy z tym schroniskiem. Wydaje się, że  to jest dużo, 1 200 zł za jednego pieska to jest dużo Szanowni Państwo ale powiem, że w porównaniu sąsiadom Gminy Mokrsko, nie udało się wynegocjować umowy w tej formie. Bez  względu na to czy to jest jeden piesek  czy 10 w skali roku to muszą zapłacić temu schronisku 60 000zł. U nas ilość tych piesków w skali roku  było 6-8  były lata że dobijaliśmy do 10, więcej się nie zdarzyło. W każdym razie, na każdy rok budżetowy w planie budżetowym na ten dział zawsze planuję na kwotę w ramach tych 10 piesków to 12 300zł brutto. Na razie na ten moment jest to wykorzystywane. Co ważne: w minionych latach wiele organizacji ekologicznych atakowało to schronisko z którym współpracujemy, twierdząc, że nie ma jakiś uprawnień, dokumentacji, tak to wyglądało. To schronisko pozwało drogą sądową wszystkie organizacje ekologiczne, które w ten sposób się wypowiadały, udowodniło i udokumentowało, że spełniają wszelkie warunki określone prawem i na chwilę obecną gmina może powiedzieć, że z pewnością współpracujemy z organizacją, która działa cały czas legalnie. Dziękuję, jeżeli są jakieś pytania to bardzo proszę. 

Jerzy Siwik- Ja mam jedno pytanie. Kiedy pieski będą chipowane?

Krzysztof Sola- Szanowni Państwo temat chipowania piesków łącznie jest zawarty w tym programie. Koszt, bo to podstawa jest koszt chipowania, jest zawarty wyraźnie zapis, że koszty chipowania jest na koszt właścicieli piesków w ten sposób. Można przyjąć rożnego rodzaju rozwiązania, możemy przyjąć rozwiązanie, że gmina będzie chipowała, koszt jednego chipa to 70 zł Szanowni Państwo no byłoby to, że tak powiem. Zawsze może wprowadzić pewne zmiany do tego programu, zawsze można środki wewnętrzne gminne przeznaczyć i uruchomić. Póki co temat chipowania jest to temat właścicieli piesków. Szanowni Państwo wszelkie zgłoszenia wałęsających się piesków są do nas zgłaszane, są natychmiastowo przekazywane do schroniska, schronisko reaguje, łączne z kosztem złapania tego psa, bo tak jest zawarte w umowie. Obecnie Pan Janek Dybka potwierdzi, że mieliśmy takiego tzw. w tamtym roku psa pancernego. Szanowni Państwo, ponieważ jak nie idzie pieska złapać to dajemy mu środek nasenny, pracownicy schroniska podali mu 10-krotną dawkę środka usypiającego i pies nie usnął i w końcu on zniknął. Przez chyba tydzień czasu miał  utrzymanie takie, że kaszankę i pasztet jadł a po środku usypiającym tu Pan Janek może potwierdzić, pies nie jest w stanie ruszyć nic. Po prostu poszedł gdzieś dalej, w każdym bądź razie jeszcze jedna rzecz- taki przypadek, że było zgłoszenie w ostatnich dniach że trzeba odebrać bezdomnego pieska. Zgłosiłem się do schroniska na drugi dzień, okazuje się, że pies ma właściciela. I na szybko wycofujemy zgłoszenie. Tak jak mówię a jeżeli są pieski, które powiedzmy mają właścicieli, i powiedzmy przypadkowo wychodzą poza posesję lub celowo są wypuszczane no to powiem w ten sposób. Ilekroć funkcjonariusze policji dostają taki sygnał to jeżdżą, a jest pewna informacja, że pieski mają właściciela to na te osoby są nakładane mandaty karne i były już nakładane mandaty karne na właścicieli za to, że po prostu nie dbają o zabezpieczenie bytności piesków na swojej posesji. Dziękuję.

Edward Zaręba- 2 tygodnie temu pod Bojanowem 2 psy chodzą niebezpieczne, wychodzę z ciągnika, jak się mam zachować? Czy mogę zgłosić się do myśliwego o odstrzelenie?
Krzysztof Sola- są zgłoszenia w tej sprawie do myśliwych. Żaden myśliwy nie wykona tego, ze względu na konsekwencje jakie grożą mu z tego tytułu. Do Urzędu są zgłoszenia wałęsających się psów są one natychmiastowo przekazywane do schroniska z którym mamy podpisaną umowę, schronisko reaguje, wyłapuje tego psa. Na właścicieli, którzy nie dbają o zabezpieczenie bytności swoich psów na posesji policja nakłada mandaty karne.
ks. Julian Oleksy- ja zapytam jeszcze o jedną taką rzecz, czy od strony prawnej jak to wygląda? Czy takiego bezdomnego, który nie ma właściciela, błąka się, który zagraża każdemu nawet dorosłemu, nie można uśpić?

Krzysztof Sola- proszę Księdza wygląda w ten sposób, że jakkolwiek by się nie zachowywał oczywiście tu nie mówimy o jakimkolwiek odstrzeliwaniu to chcę Państwu powiedzieć w ten sposób. Jest schronisko, zgłaszamy to schronisku, schronisko przyjeżdża a dalej, w dalszym etapie mamy tak umowę sprecyzowaną z tym schroniskiem, że to schronisko zapewnia opiekę weterynaryjną, ewentualną sterylizację, szukanie nowego właściciela, bądź uśpienie w przypadku kiedy pieski są wściekłe czy chore, nie rokują szansy uzdrowienia. 

Jerzy Siwik- dziękuję, są jeszcze jakieś pytania do Pana Soli? Nie widzę przechodzimy do przeczytania uchwały w sprawie przyjęcia programu opieki nad zwierzętami bezdomnymi oraz zapobiegania bezdomności zwierząt  w Gminie Skomlin.
Przewodniczący odczytał projekt uchwały.

Rada podjęła  jednogłośnie /1 radny nieobecny podczas głosowania/  uchwałę Nr XVI/82/2012 Rady Gminy Skomlin w sprawie przyjęcia programu opieki nad zwierzętami bezdomnymi oraz zapobiegania bezdomności zwierząt  w Gminie Skomlin /załącznik/.

Punkt 11

Przedstawienie sprawozdania z działalności Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej za 2011 rok oraz przedstawienie potrzeb w zakresie pomocy społecznej na rok 2012

Jerzy Siwik- to było wszystko omawiane na komisjach. Jeżeli ktoś z Państwa ma do Pani Kierownik GOPS-u jakieś pytania to bardzo proszę. Czy są jakieś pytania? Nie widzę to przechodzimy do punktu 12.

Punkt 12

Przedstawienie sprawozdania z wysokości średnich wynagrodzeń nauczycieli

Jerzy Siwik- sprawozdanie Państwo otrzymaliście. Czy są pytania do Pana Dyrektora?  Nie ma. Ogłaszam 10 minut przerwy.

Po przerwie
Punkt 13

Rozpatrzenie wyodrębniania w budżecie gminy funduszu sołeckiego 

na 2013 rok

Jerzy Siwik- proszę Pana Wójta o wyjaśnienie tego punktu.

Grzegorz Maras- Szanowni Państwo, jak co roku podejmujecie Państwo uchwałę o wyodrębnienie funduszu sołeckiego w budżecie na następny rok, następnie do końca września odbywają się zebrania wiejskie gdzie mieszkańcy poszczególnych sołectw przeznaczają środki na poszczególne  zadania inwestycyjne. W tym roku również taka uchwała jest załączona do waszych materiałów na sesję. Ja tylko powiem tak, jest to nie mała kwota bo jest to 140 tys. zł. Jest sytuacja taka, że bardzo dobrze bo przynajmniej te małe sołectwa  odżywają na tym funduszu sołeckim. Fakt, że jest tylko 20% zwrotu mogłoby być więcej bo załóżmy, jeżeli by to było z odnowy wsi czy jakiegoś unijnego programu to by było 75% czy 80%. Na przyszły rok no niestety Szanowni Państwo ale znowu będziemy mieli dość mocno obłożony budżet inwestycjami. Na pewno będą dwie inwestycje w sale strażackie czyli ten jeden projekt, na który już jest umowa podpisana w Urzędzie Marszałkowskim na Wróblew no i tutaj w ramach „Lidera” bym prosił Państwa o to, żeby i tą skomlińską salę wyremontować ale to już w przyszłości. Trzeba się bardzo mocno zastanowić, czy tą uchwałę podejmować, czy nie podejmować. Jeżeli podejmiemy to z przyszłorocznego  budżetu nam ucieka 140 tys. zł. Ja się obawiam, żeby nam nie brakło na inne większe inwestycje a będziemy przeznaczać na fundusz sołecki, ale to Państwa decyzja.

Robert Słonina- Panie Wójcie ja bym się chciał odnieść do tych słów dotyczących  funkcjonowania funduszu sołeckiego. Zgodnie z ustawą o funduszu sołeckim i stosownym rozporządzeniem jest możliwość ubiegania się o zwrot tam określonej części środków. Państwo mówią o 20% poniesionych wydatków tzn., że ten zwrot następuje do końca sierpnia, do końca maja następnego roku gmina składa wniosek o zwrot tych środków i do końca sierpnia dostaje, są to jakby dodatkowe środki, którymi gmina może funkcjonować, w przypadku kiedy fundusz sołecki  jest uchwalony. Ja chcę  jeszcze zwrócić na jedno uwagę, mianowicie to co Pan Wójt powiedział te małe sołectwa odżywają, no nie tylko te małe. Te środki które są wygospodarowane tak naprawdę zbiegają się z  polityką gminy w zakresie adaptacji czy modernizacji czy rozwoju inicjatyw lokalnych. Dlatego też uważam, iż  ten fundusz sołecki ma znaczenie i środki, którymi można dysponować. Poza tym chcę jeszcze wspominać o pewnej rzeczy. Środki z funduszu sołeckiego mogą stanowić wkład własny do realizacji projektów unijnych i jeżeli znajdą się osoby, które są w stanie przygotować odpowiedni wniosek i złożyć, czy to w ramach danego stowarzyszenia, czy koła, czy również nawet indywidualnych obywateli jest możliwość tych środków powiększenia. W styczniu był nabór w ramach Agencji Rynku Rolnego  tzn Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa w ramach PROW, gdzie można było uzyskać dodatkowe na daną miejscowość jeżeli wykorzystywało się te środki z funduszu sołeckiego od 10 do 15tys a w przypadku gdy projekt zbiorowy np. Wróblew, Wichernik, Skomlin można było podzielić tą kwotę do ponad 50 tys. zł i co było ciekawe te 50 tys. zł wchodziło w ramach zaliczki, czyli gmina nie była obciążana, ze musiała te środki wydatkować wcześniej a dopiero później je rozliczać co tez ma znaczenie dla budżetu w sytuacji zadań inwestycyjnych o których wójt powiedział. Natomiast to co jeszcze na komisja wspomniałem rzeczywiście można podejść do takiego dżentelmeńskiego porozumienia, że w pierwszej kolejności fundusz wykorzystują mniejsze sołectwa, że te środki nie tak bardzo by absorbowały budżet Gminy. Natomiast w sytuacji kiedy po sierpniu spłyną środki za ten rok,  będzie możliwość zadysponowania tymi  środkami czy jeżeli chodzi o Wróblew czy Skomlin, to są dwa sołectwa które w największym stopniu obciążają ten fundusz. Według mnie funkcjonowanie funduszu sołeckiego wpisuje się  zarówno w politykę gminy jak i ma wpływ, ma wartość dodaną  zarówno dla mieszkańców jak i dla funkcjonowania budżetu gminy.
Grzegorz Maras- tzn. tego zwrotu będzie gdzieś w granicach 30 tys., tylko, że te środki wejdą w budżet gminy no bo jeżeliby poszły na nadwyżkę to można by je wykorzystać w przyszłym roku. A być może, że pójdą na niedobory tego roku.

Robert Słonina- z tym, że można się ubiegać o dodatkowe środki jeszcze zewnętrznie gdzie wkład własny nie jest potrzebny i wówczas gmina już nie musi wyasygnować dodatkowych środków w zakresie wkładu własnego i na to rzeczywiście taki fundusz sołecki bym widział, żeby to funkcjonowało.

Grzegorz Maras- no ale muszą być ogłoszone stosowne projekty. Musicie Państwo wiedzieć, że wiąże się to ze wszystkimi szczegółowymi dokumentami i tak dalej, czyli tutaj już bardzo dużo pochłoną projekty i dokumentacja.

Jerzy Siwik- kto jeszcze ma pytania do Pana Wójta. Nie widzę. 
Przewodniczący odczytał projekt uchwały.

Rada podjęła  jednogłośnie uchwałę Nr XVI/83/2012 Rady Gminy Skomlin w sprawie funduszu sołeckiego na rok budżetowy 2013 /załącznik/.

Punkt 14

Podjęcie uchwały w sprawie zmian w Wieloletniej Prognozie Finansowej Gminy Skomlin na lata 2012-2020

Jerzy Siwik- ktoś z Państwa Radnych ma pytania?

Jadwiga Madeja- najistotniejszymi zmianami w wieloletniej prognozie tj. to, że przeznaczamy wolne środki z lat ubiegłych czyli 38 010, 69 zł i do projektu „Wsparcie indywidualnego rozwoju uczniów i uczennic klas 1-3 Szkoły Podstawowej” dokładamy kwotę 2 950 zł tj. na zakup tablicy interaktywnej. Czyli na zakup tej tablicy mamy w tej chwili 8 000zł i to są zmiany a dalej będę mówiła już o zmianach w budżecie.

Jerzy Siwik- Kto z Państwa ma jakieś pytania do Pani Skarbnik? Są jakieś pytania? Nie widać, przechodzimy do projektu uchwały Rady Gminy w sprawie zmian w Wieloletniej Prognozie Finansowej Gminy Skomlin na lata 2012-2020.
Przewodniczący odczytał projekt uchwały.

Rada podjęła  jednogłośnie uchwałę Nr XVI/84/2012 Rady Gminy Skomlin w sprawie zmian w Wieloletniej Prognozie Finansowej Gminy Skomlin na lata 2012-2020 /załącznik/.

Punkt 15 

Podjęcie uchwały sprawie zmian w budżecie gminy na 2012 rok

Jerzy Siwik- czy Pani Skarbnik chce coś wyjaśnić?
Jadwiga Madeja-  tak, też mam coś na ten temat. Zwiększamy dochody z Przedszkola, wpływy z różnych dochodów o kwotę 2 553zł i w kulturze fizycznej dotację otrzymaliśmy na, czyli już rozliczone mamy boisko w Toplinie 176 300 zł czyli dochody zwiększamy o 178 853 zł. W wydatkach przeznaczamy pieniądze na: w administracji publicznej 310,69 na wydatki bieżące, w różnych rozliczeniach tj. na drogę Wrocławską do Starostwa Powiatowego dodajemy kwotę 214 000zł . W szkołach podstawowych z wydatków bieżących wyjmujemy kwotę 2 950zł na tą tablicę interaktywną, w przedszkolach zwiększamy wydatki bieżące o kwotę 2 553zł i ta pozostała działalność czyli „Wyrównanie szans edukacyjnych” 2 950 zł zwiększamy. W przychodach, zwiększamy przychody o kwotę wolne środki o którym mowa w artykule 217 ust. 2 i pkt. 6 ustawy o finansach publicznych 38 010, 69zł. I w zadaniach inwestycyjnych zwiększamy tutaj „Wsparcie indywidualnego rozwoju uczniów i uczennic klas 1-3 Szkoły Podstawowej” 8 000zł i dla Starostwa Powiatowego 264 000 tzn. jeszcze tam nam będzie brakowało dofinansowania tego zadania nie wiem dokładnie Panie Wójcie ok. 300 000zł teraz jest  mowa tak? Czyli około 40 000 nam brakuje dofinansowania tego zadania. Dziękuję.

Jerzy Siwik- dziękuję, są jakieś pytania do Pani  Skarbnik?

Jadwiga Madeja-  ja mogę tylko dodać, nie mamy jeszcze całkowicie danych o subwencji ale to co podejrzałyśmy w Internecie to podatek dochodowy nam zmniejszają o 40 000 i subwencję oświatową o 8 000 także to trzeba będzie gdzieś  jeszcze wydatki obciąć bieżące bo z inwestycyjnych raczej nie będzie możliwość. Jeszcze jak jestem to może już powiem całkiem jeszcze o czymś innym. Dostaliście Państwo pierwszą część sprawozdania tak powiem, czyli sprawozdanie opisowe, no najprawdopodobniej do końca kwietnia już otrzymacie Państwo bilans, rachunek zysków i strat, zmiany w funduszu czyli sukcesywnie jak będzie robione tak będziecie Państwo otrzymywać bo uchwała musi być podjęta do końca czerwca.

Jarosław Żółtaszek- ja mam pytanie do Pani Skarbnik bo tutaj w tych materiałach o których Pani mówiła jeżeli chodzi o podatek dochodowy od osób fizycznych uzyskano w wysokości, ja mam nadzieję, że tu jest błąd bo tu jest podana wartość 6 667 000zł

Jadwiga Madeja- niech mi pan powie gdzie?

Jarosław Żółtaszek -tj. strona 2.

Jadwiga Madeja- a to najprawdopodobniej jest błąd jeżeli tak. Na pewno nie tyle. 

Jarosław Żółtaszek -no bo rzeczywiście to by było jak na budżet Gminy Skomlin cena, wartość astronomiczna.

Jerzy Siwik- strona 3.

Jarosław Żółtaszek- strona 3, na samym dole. Podatek dochodowy od osób fizycznych uzyskano w wysokości 6 667 000.

Jadwiga Madeja- nie. Jedną 6 skreślamy.

Jarosław Żółtaszek -czyli pierwszą 6 skreślamy. 

Jerzy Siwik- ktoś z Państwa ma jeszcze jakieś pytania? Nie widzę, przechodzimy do uchwały w sprawie zmian w budżecie gminy na 2012 rok.

Przewodniczący odczytał projekt uchwały.

Rada podjęła  jednogłośnie uchwałę Nr XVI/85/2012 Rady Gminy Skomlin w sprawie zmian w budżecie gminy na 2012 rok /załącznik/.

Punkt 16

Rozpatrzenie skargi na działalność Wójta Gminy Skomlin

Jerzy Siwik- wszyscy z Państwa otrzymaliście kopię tej skargi i mi się wydaje, że tutaj Pan Maciej Jerz jest upoważniony do wyjaśnienia niektórych spraw, może nam tu wyjaśni niektóre sprawy z tej skargi, bardzo proszę.

Maciej Jerz- z czego tak Pan Przewodniczący wnioskuje?

Jerzy Siwik- już Panu przeczytam.

Maciej Jerz- proszę bardzo.

Jerzy Siwik- „Pan Radny Maciej Jerz ocenił podczas przeglądu merytoryczną ich wartość, dziękuję za cenne uwagi może Radzie udzielić stosownych informacji”.
Maciej Jerz- to proszę pytać.

Jerzy Siwik- no już, w punkcie 1, chodzi o to kiedy Wójt, że „Wójt w dotychczasowej praktyce oszukiwał, potwierdzał nieprawdę, która skutkowała stratami dla mieszkańców Gminy, składał do Rady pisma, które nie wyjaśniały problemów a stawiały składającego skargi jako osobę nieznającego prawa i działalności społecznej”. Kiedy Wójt?

Maciej Jerz- Panie Przewodniczący jak ktoś coś czyta to niech czyta ze zrozumieniem. To zdanie, które Pan przeczytał przedtem o mojej osobie dotyczy dokumentów, prawda? Jeśli Pan coś czyta to niech czyta ze zrozumieniem, a nie zajmuje się jak to Pan popularnie mówi - pierdołami. 

Jerzy Siwik- ale chwileczkę, to jest pierdoła? Pan Maciej Jerz, jeszcze raz powtarzam, ja nie wiem, czy ja źle zrozumiałem, czy Pan źle rozumie? 

Maciej Jerz- no być może, że ja źle rozumiem.

Jerzy Siwik- „Pan Radny Maciej Jerz ocenił podczas przeglądu merytoryczną ich wartość, dziękuję za..”
Maciej Jerz- ale niech Pan ..
Jerzy Siwik- chwileczkę, ja nie skończyłam jeszcze. „Dziękuję za cenne jego uwagi, może Radzie-bo to jest skarga do Rady Gminy- może Radzie udzielić stosownych informacji”. Kto może Radzie udzielić?

Maciej Jerz- no też Panu tłumaczę niech Pan czyta ze zrozumieniem, jakich dokumentów. No niech Pan sobie przeczyta cały kontekst tego i będziesz  Pan wiedział o jaką merytoryczną wartość dokumentów.

Jerzy Siwik- tylko kiedy oszukiwał?

Maciej Jerz- czyta Pan dokładnie Panie Przewodniczący, czy nie? Bo chyba się  nie rozumiemy. Niech Pan przeczyta dokładnie sobie , ustali.

Jerzy Siwik- „W dniu 03.10.2011r. skierowano do Rady Gminy skargę na działanie Pana Grzegorza Marasa na szkodę społeczności Gminy i sołectwa Wróblew. W dniu 27.10.2011r. wystąpiłem do Przewodniczącego Rady o zawieszenie rozpatrywania skargi z jednoczesnym wystąpieniem zgodnie ze Statutem  Gminy do Wójta o udostępnienie dokumentów ze względu, że Wójt w dotychczasowej praktyce oszukiwał, potwierdzał nieprawdę, która skutkowała stratami dla mieszkańców Gminy. Składał do Rady pisma, które nie wyjaśniały problemów a stawiały składającego skargi jako osoby nieznającego prawa i działalności społecznej. Wójt Gminy działa wbrew Statutowi Gminy, nawet przychylność składającego skargi nie może przemilczeć, że Wójt brakiem pełnej decyzji bądź umów powodował, że Stowarzyszenie Koła Gospodyń Wiejskich działało na szkodę społeczności Gminy Skomlin i sołectwa Wróblew. Dokumenty, które udostępniono w pełni potwierdzają tu przedstawione zarzuty.” To jest cały punkt i kiedy to Wójt oszukiwał i potwierdzał nieprawdę?

Maciej Jerz- no dobrze, ale wróć Pan jeszcze do tego zdania, które jest tam o mojej osobie, chodzi o konkretne dokumenty merytoryczne.

Jerzy Siwik- Panie Jerz ja mogę jeszcze cztery razy Panu przeczytać.

Maciej Jerz- przeczytaj Pan, ale ze zrozumieniem, proszę.

Jerzy Siwik- Pan ma wyjaśnić tutaj Radzie.

Maciej Jerz- Panie ja to mam, a co to jest sąd? Czy co to jest, że ja  mam wyjaśnić, jak się Pan zachowujesz?

Jerzy Siwik- ja się pytam?

Maciej Jerz- to się pytaj Pan konkretnie, co jest napisane?

Jerzy Siwik- „Dziękuję za cenne jego uwagi, może Radzie udzielić stosownych informacji”. Kto może Radzie udzielić stosownych informacji? Pytam.

Maciej Jerz- no widzisz Pan prosiłem, żeby poprosić tu Pana Ciężkiego to by się Pan zapytał o jakie uwagi chodziło. Czemu Pan go nie zaprosiłeś?

Jerzy Siwik -Pan Ciężki był proszony to Pan mu napisał pismo i przyniósł godzinę przed  i prosiliście o dokumenty. Pan redagował to pismo razem z Panem Ciężkim i teraz Pan nie wie jak odpowiedzieć na to pytanie?

Maciej Jerz- wie Pan co kpiny Pan sobie robisz.

Jerzy Siwik- przecież Pan Ciężki to pisze tutaj. 

Maciej Jerz- a na jakiej podstawie Pan twierdzisz, że ja to pismo redagowałem?

Jerzy Siwik- no Boże przecież,  nie umie Pan czytać tej skargi?

Maciej Jerz- nie, to Pan nie umie czytać. Pan może czytać umie, ale rozumieć nie umie.

Jerzy Siwik- „Sądzę, że po wnikliwej analizie dokumentów skarga zostanie rozpatrzona. Pan Maciej Jerz oceniał podczas przeglądu”
Maciej Jerz- co oceniał? Czytaj Pan co oceniał? Idź Pan trochę do przodu.

Jerzy Siwik- „Podczas przeglądu oceniał merytoryczną ich wartość. Dziękuję za cenne jego uwagi, może Radzie udzielić stosownych informacji”.

Maciej Jerz- czyli ich wartość, wartość czego?

Jerzy Siwik- niech się Pan Ciężkiego spyta!

Maciej Jerz- nie no to Pan się pyta. No czytaj Pan dokładnie.

Jerzy Siwik- ja nie wiem o co tu chodzi, ja będę czytał jedno i to samo w koło a on nie rozumie.

Halina Kamińska- ale chwileczkę, może faktycznie Pan Jerz nam wytłumaczy bo nie ma sensu się tu kłócić i spierać, może Pan nam wytłumaczy w paru punktach o co chodzi konkretnie, żeby rozjaśnić i rozwiać te wątpliwości?

Maciej Jerz- Szanowni Państwo Pan Ciężki o swoich postępowaniach nie informuje mnie, ani razu mnie nie poinformował. Tą skargę, którą ja też otrzymałem od Pana   przeczytałem wczoraj, bo nie miałem czasu w takim brzmieniu jak jest. Teraz o jakie dokumenty. Pan Ciężki poprosił mnie jako byłego członka Komisji Rewizyjnej, żebym przyszedł i sprawdził, czy te dokumenty, które są jemu przedstawiane to są dokładnie te, które dotyczą sprawy. No już Panu tłumaczę akurat z Panem Ciężkim, Pan Sola przedstawiał sprawozdanie z rozliczenia 600-lecia i jedyne co mu zasugerowałem to niech sobie sprawdzi umowę z Urzędem Marszałkowskim, bo według mnie to jest podstawa i to mnie interesuje. Ja tylko tą umowę oglądałem, innych umów nie oglądałem ponieważ  mnie to nie interesowało. Drugą sprawę, którą oglądałem to wyciągi z płac jakie dokonało Koło Gospodyń Wiejskich we Wróblewie za media. I to podsumowanie wyjaśnił Pan Sola, kiedy były te opłaty uczynione. Trzecią sprawą którą oglądałem z Panem Ciężkim no to Pan Ciężki pokserował sobie też dokumenty i to jest jego sprawa, które sobie oglądał.

Jerzy Siwik-ale Pan oglądał te dokumenty razem z Panem Ciężkim.
Maciej Jerz- to informuje Pana, które oglądałem. Trzecią sprawą, którą oglądałem był protokół Komisji Rewizyjnej na której była rozpatrywana poprzednia skarga. I zacznę może od ostatniej sprawy. Była rozpatrywana skarga, z której padł wniosek o sugerowanie podania Pana Ciężkiego do sądu. Proszę mi powiedzieć jak to jest, że jest w punkcie rozpatrywany wniosek w punkcie dotyczącym rozpatrzenia skargi jest 5 radnych, nie ma takiego wniosku o sądzie, wychodzi radny, ponieważ sprawa w tym punkcie jest wyczerpana i wraca się do tego punktu, jakim prawem się wraca do punktu. W sprawach różnych, jeżeli to było poruszane nie ma problemu, ale powinno być w protokole wyjaśnione: w sprawach różnych komisja przegłosowała wniosek o rozważeniu podania Pana Ciężkiego do sądu. Też jest to dla mnie trochę dziwne, że ktoś składa skargę i co? Nie wolno się poskarżyć? Od razu do sądu? Ale nieistotne takie uchybienie w protokole jest. Druga sprawa, interesowały mnie ponieważ cały czas twierdziłem, że jedno stowarzyszenie nie płaci za media inne muszą chodzi o remizy strażackie, kiedy były wpłaty dokonane za prąd, za wodę, za ścieki tam nie było. Były po skardze Pana Ciężkiego, jedna tylko była dokonana przed. Trzeci dokument, który oglądałem,  ponieważ cały czas była walka, że mieszkańcy, wiecie ja nie wnikam we wszystkie sprawy między mieszkańcami Wróblewa, ponieważ to są sprawy ich wewnętrzne. Była sprawa dotycząca wykorzystywania sali, które było częściowo,  wyposażenie tej sali było częściowo sfinansowane z funduszy unijnych  i przez 5 lat w tej umowie było coś takiego, że nie można z tego czerpać żadnego pożytku, to jest dla mieszkańców bezpłatne. I podobna sprawa tyczy się remizy w Skomlinie, jeżeli będzie zrobiona rewitalizacja tam  nie ma co liczyć na żadne wpłaty, bo to jest nieprawnie.

Jarosław Żółtaszek- z wyjątkiem jednej rzeczy darowizny, tego jeszcze nikt nie zabronił dawać.
Maciej Jerz- ale darowizna jest rzecz dobrowolna, ja mogę dać a nie muszę. 

Jarosław Żółtaszek- oczywiście, że tak.
Maciej Jerz- i te dokumenty sprawdziłem i przedstawiam Panu Przewodniczącemu jak one wyglądają. Natomiast inne dokumenty Pan Ciężki sobie oglądał zrobił sobie z tego ksera, przeanalizował. Prosiłem, zaprosić Pana Ciężkiego, niech już nie pisze skarg tylko niech wyjaśni tu przy nas. Po co pisać skargi cały czas i cały czas te sprawy wracają, wracają, wałkowane są. Po co mamy to wałkować?

Jerzy Siwik- Pani Kamińska ja może dwa zdania powiem? Poprzednia skarga, która wpłynęła tutaj, myśmy wałkowali tą skargę dwa tygodnie na każdej komisji była ta sprawa poruszana. Wysłaliśmy zaproszenie do Pana Ciężkiego, żeby przyjechał na sesję, niech wyjaśni tą sprawę. Pan Ciężki przyjechał godzinę przed sesją, wycofał skargę i prosił o udostępnienie dokumentów od Pana Wójta i po co Pana Ciężkiego wołać tutaj. Przecież on w każdej chwili może przyjść, kto mu broni, żeby przyszedł. Wie, że będzie skarga rozpatrywana dzisiaj, czemu nie przyszedł, kto mu broni, jest mieszkańcem w każdej chwili może  tu przyjść zabrać głos, dyskutować, wszystko może robić, dlaczego nie przyszedł? No proszę bardzo.

Maciej Jerz- mówi Pan nieprawdę bo nie była wałkowana na Komisji Społecznej ta skarga.

Jerzy Siwik- na wszystkich komisjach była.

Maciej Jerz- a druga sprawa, czy dostał zaproszenie? Na dzisiaj dostał zaproszenie?

Jerzy Siwik- na poprzednią sesję dostał zaproszenie.

Maciej Jerz- ale pytam czy dostał zaproszenie, czy nie dostał?

Jerzy Siwik- na dzisiaj?

Maciej Jerz- tak.

Jerzy Siwik- po co?

Maciej Jerz- no widzi Pan.

Jerzy Siwik- ale ja się pytam Panie Jerz, czy ktoś mu zabrania dzisiaj przyjść na tą sesję, zabronił mu ktoś? Przecież on jest mieszkańcem gminy.

Maciej Jerz- zapytaj Pan Pana Ciężkiego, czemu mnie pan pytasz.

Jerzy Siwik-  jeżeli ja go prosiłem on przyjechał do Gminy a na sesji nie został tylko wycofał skargę którą my na trzech komisjach wałkowaliśmy przez dwa tygodnie a później przywiózł do nas drugie pismo o dokumenty, o udostępnienie dokumentów. To gdzie my ludzie żyjemy? Przecież my się niczym nie zajmujemy, sesja się zaczęła a my dwadzieścia parę  minut dyskutowali nad tym punktem, czy go wycofać czy nie. Zajmujemy się tylko Panem Ciężkim i niczym więcej. Gdzie my żyjemy ludzie no? Proszę bardzo Pani Sekretarz.

Jadwiga Kowalek- ponieważ  padł zarzut odnośnie protokołów Komisji Rewizyjnej ja bym prosiła, żeby protokolantka wyjaśniła to. Dobrze Panie Jerz? Zaraz tutaj Pani Kasia wyjaśni.

Katarzyna Matyjasek- jeżeli chodzi o protokół to jest streszczenie, rzeczywiście nie było jednego członka Komisji, wyszedł Pan Słonina tylko, że ja nie piszę, o której godzinie on przychodzi i o której wychodzi z Komisji. Notuję na sesji, o której wychodzą radni a na Komisji nie notuję. Od tego momentu będę notować, o której radni przychodzą na komisję i o której wychodzą.

Maciej Jerz- ja mam do Pani protokolantki uwagę. 

Katarzyna Matyjasek- tak.

Maciej Jerz – tu nie chodzi o to, żeby notować godzinę, tylko była rozpatrywana skarga w punkcie dotyczącym rozpatrzenia skargi i z tej skargi był wypracowany wniosek o uznaniu skargi za bezzasadną, natomiast drugi wniosek, który był przegłosowany był w sprawach różnych, ale to był drugi wniosek.
Katarzyna Matyjasek- to był wniosek większości komisji.

Maciej Jerz- natomiast odczytany nam na sesji został jeden wniosek.

Jadwiga Kowalek- ale Panie Jerz, to nie jest błąd protokolantki. Jest przewodniczący komisji, także to jest uwaga do przewodniczących komisji, prowadźcie komisję tak jak powinny być prowadzone wszystkie posiedzenia , żeby to nie było jakieś rykowisko tylko żeby to były faktycznie posiedzenia. Tak jak na jednej z ostatnich komisji. Non stop kłótnia, wczoraj czy przedwczoraj.  Myśmy na dole słyszały, że to był jeden hałas i teraz przyjdzie następna komisja i przed komisją będą chodzić radni jeden za drugim, bo oni chcą przeczytać protokół a tu było jedne rykowisko. Także to jest uwaga do przewodniczących komisji. 

Jerzy Siwik- to była Komisja Gospodarcza.

Jadwiga Kowalek- nad przebiegiem powinien czuwać przewodniczący komisji, od tego są przewodniczący. Nie wszyscy naraz i rykowisko, a później każdy chce protokół.

Jerzy Siwik- na Komisji Gospodarczej, tylko przepraszam Pani Ela Kiczka wyszła wcześniej bo gdzieś wyjeżdżała na pogrzeb i to się zaczęło później to rykowisko. Panie Gierczyk co Pan mówi o Przewodniczącym tutaj?

Jadwiga Kowalek- tylko dopowiem, 
Czesław Gierczyk- na rykowisku są jelenie, trzeba się zastanowić.

Jadwiga Kowalek- przepraszam, przepraszam. Państwo nie wiecie, Pan Gierczyk nie wie, że ta dziewczyna nieraz te protokoły odsłuchuje w domu. Ja Państwa proszę bo ja nieraz odsłuchiwałam, ja Państwa proszę przyjdźcie kiedyś założycie sobie słuchawki i słuchajcie przez pół godziny tego i zobaczcie później ile minut zapisali.  Ja Was proszę o to. Bo non stop są uwagi, że jest nie to w protokole, nie to, nie to.
Jerzy Siwik- bo na Komisji później Pan Gierczyk kłamał i posądzał wszystkich chcieliśmy mu z Panem Czyżem udowodnić, protokół to mówi, że on nie wierzy co  my nie piszemy w protokole. Mówi musiałby odsłuchać. Prosimy go, żeby przyszedł odsłuchać, było tak Panie Czyż, czy nie było tak? I nie poszedł odsłuchać, to co pan skłamał, to później?

Czesław Gierczyk-ja mam Pana słuchać?

Jerzy Siwik-to nie mnie, miał Pan odsłuchać protokół. 
Czesław Gierczyk-to nie chodziło wcale, że  parking był z tego robiony, czy z tego tylko fakt, że był zrobiony. A wy zaczynacie znów obracać czy to było z takiego, czy z takiego.
Jerzy Siwik -proszę Pani Joasiu?

Joanna Nowak- Szanowni Państwo, może już jako była przewodnicząca Stowarzyszenia Koła Gospodyń Wiejskich wyjaśnię jedną sprawę, otóż Panie Maćku myli się Pan, co do wpłat. Jeżeli chodzi o prąd jest to udokumentowane. Licznik prądowy, podlicznik był założony w 2009r  i od tamtego czasu  Stowarzyszenie Koła Gospodyń wpłacało co roku na podstawie protokołów i rozliczeń pieniądze na konto Gminy Skomlin i jest to udokumentowane u nas w dokumentach i musi być to udokumentowane w dokumentach Gminy. Jeżeli chodzi o wodę mieliśmy licznik założony na początku ubiegłego roku i wg licznika były zapłacone przez cały rok płatności. Jeżeli chodzi o resztę, czyli ścieki i wywóz śmieci po interwencji po sesji w październiku, po rozmowie tutaj między nami jak Pan zapytał, czy mamy taką umowę została ta umowa spisana, sporządzona w Urzędzie Gminy. I chyba jako jedyna organizacja w Gminie Skomlin mamy spisaną umowę na wywóz śmieci i wywóz szamba. Zastanawiam się Panie Maćku, czy Pan zrobił coś w tym temacie, żeby też inne organizacje płaciły, dlatego, że w tej chwili Stowarzyszenie Koła Gospodyń jest pokrzywdzone! 
Maciej Jerz- a dlaczego?

Joanna Nowak-dlatego, ze jako jedyna organizacja płacimy za wywóz śmieci, za wywóz szamba a inne organizacje mają to za darmo.

Maciej Jerz- ja słyszałem, ze straż płaci swoje rachunki za światło.

Jerzy Siwik- proszę Panie Gierczyk.

Czesław Gierczyk- ja uważam, że pójdę dalej, Stowarzyszenie nie powinno w ogóle płacić za żadne media bo o co się rozchodzi. One dziewczyny inwestują dużo więcej w ten budynek, on nabiera odpowiedniej wartości. To czy wy chcecie, żeby jak będziecie. Tak, ja powiem jak to ma być. To co to one niech płacą za media wystawiają Gminie rachunek np. za wstawione okna, czy za coś
Jerzy Siwik- niech Pan się nie pyta nas tylko Pana Jerza się spyta.

Czesław Gierczyk- Panie Przewodniczący ja tylko mówię swoje zdanie. To jest śmieszna rzecz, żeby kogoś za śmieci, czy za coś jeśli ktoś działa społecznie. Przecież my jak mamy zebrania wiejskie, mieliśmy już kilka w tym roku na sali, my nie płacimy nic, te dziewczyny sprzątają po nas, może ktoś i coś naśmieci. To co Wy chcecie, na końcu będziemy za sesje może  umowę kto co nabrudził  będzie sprzątał. Licznik prądu niech będzie, ale przestańmy szukać tam gdzie nie ma.

Jerzy Siwik- Panie Gierczyk ja nie szukam. 

Czesław Gierczyk- przecież nie ja zarzuciłem, ja już raz to powiedziałem.

Teresa Kozica- Panie Czesiu, chciał czy nie chciał byłam do raportu właśnie z tą skargą wywołana, dlatego dziewczyny płaciły za wszystkie media, bo chodziło Panu Ciężkiemu, że użytkują bezprawnie dlaczego ja ciągle mam rozpatrywać uwagi które są pomówieniami?

Grzegorz Maras-nikt nie zapłacił za wynajem sali, sala jest konferencyjno- szkoleniowa przeznaczona na działalność statutową Koła Gospodyń Wiejskich. Jeżeli  Koło Gospodyń Wiejskich chce w tej sali coś innego  prowadzić to musi zrobić zmianę użytkowania. 

Halina Kamińska- żeby się wszystkie organizacje w naszej Gminie rozliczały tak jak się rozlicza Koło to by było naprawdę super. Proszę zacząć od siebie, proszę się przyjrzeć swoim wydatkom, swoim opłatom  i wtedy dopiero można dyskutować o innych, bo faktycznie tak jak mówię tak jak dziewczyny się rozliczają to praktycznie nikt się nie rozlicza.

Jerzy Siwik- ja mam jeszcze taką sprawę też na działalność Gminy, na działalność Wójta Gminy Skomlin skarga i teraz. Ja się pytam w punkcie 4. „W 2008r zlikwidowano siłownie dla młodzieży sołectwa Wróblew nie zabezpieczając jej wyposażenia, a za społeczne pieniądze otwarto salę bankietową z przeznaczeniem do wykorzystania przez SKGW we Wróblewie. Wyposażono  z pieniędzy Unii Europejskiej” . Kto tą siłownię zlikwidował?

Czesław Gierczyk- to już było rozpatrywane, jedźmy dalej.
Jerzy Siwik- ale Panie Gierczyk, czemu Pan to Ciężkiemu nie powie? 
Czesław Gierczyk- a skąd Pan wie, że nie mówiłem.

Jerzy Siwik- to czemu takie bzdury pisze tutaj?

Czesław Gierczyk- a skąd Pan wie.
Jerzy Siwik- to my bzdury mamy rozpatrywać?

Czesław Gierczyk-chodziliśmy za tym trzy dni, byli przedstawiciele straży, Koła Gospodyń i radni, rada sołecka  próbowaliśmy go przekonać, że to nic nie da.

Jerzy Siwik- Co nie da?

Czesław Gierczyk- ta jego skarga. Nie szło, no nie szło. Ja mu powiedziałem, Panie Ciężki dojdzie do tego,  że mieszkańcy Wróblewa będą przeciwko Panu. Ale nie szło. Na upartych ludzi nie ma rady, może w niektórych sprawach ma racje, ale to są śmieszne sprawy.

Jerzy Siwik- Proszę Pani Halinko.

Halina Kamińska-mieszkańcy Wróblewa, zarówno Pan sołtys, panowie radni no chyba najlepiej wiecie, bo my tak. Tu dostajemy skargę do rozpatrzenia, siedzimy nad nią dyskutujemy to i tamto, pewnych rzeczy. Wy znacie dwie strony, co wobec tego proponujecie?

Czesław Gierczyk-my ustaliliśmy, że nie będziemy się w ogóle na ten temat wypowiadać to jest nasza wewnętrzna sprawa wsi. Jakby to była sprawa ze Skomlina wy sobie dyskutujcie. My uważamy, że to jest  bezzasadne, dać spokój i już. Takie było nasze stanowisko.

Jerzy Siwik- Proszę Panie Jaśko.

Paweł  Jaśko- Panie Gierczyk szanując ludzi z Wróblewa, Pana i kolegę Józka i Pana Roberta postawcie wniosek o odrzucenie skargi i sprawa się zamyka. Niech Pan postawi jako radny z Wróblewa orzeczenie. 

Czesław Gierczyk- tzn. niech przelecą wszystkie punkty po kolei, ale żebyśmy za dużo nie gadali. Niech Przewodniczący jedzie dalej my będziemy wyjaśniać po kolei.

Jerzy Siwik- już jadę. Punkt 16. „Wójt odpowiada za umożliwienie SKGW   zagarnięcia sprzętu z wypożyczalni takich jak nakrycia stołowe, sprzętu kuchennego po byłym KGW we Wróblewie kierowanym przez zarząd KGW w składzie: Chwalińska Stanisława, Idasiak  Halina, Żarnowska Krystyna, Topoła Danuta. Stowarzyszenie za zgodą Wójta wypożyczyło od Zarządu KGW te naczynia na 600-lecie Wróblewa  bezpłatnie  a same Stowarzyszenie korzystając z wyposażenia Sali bankietowej  z pieniędzy Unii Europejskiej i sprzętu użyczonego nieodpłatnie z KGW Wróblewa pobrało osobiście przez przewodniczącą Jolantę Nowak kwotę 2100 zł- na opłacenie instruktora gastronomi i jako stowarzyszenie 5500 zł. Wtedy jeszcze Stowarzyszenie nie miało umowy z Gminą Skomlin na użytkowanie Sali bankietowej” Z Gminą Skomlin chcę zaznaczyć, ta umowa nie powstaje z Gminą Skomlin tylko z GOKiS, „wyposażenia itp”. Panie Gierczyk niech Pan słucha, bo później Pan powie, że nie słyszał Pan „Wójt przetransferował pieniądze z UE na prywatne konta osób ścisłego Zarządu Stowarzyszenia Koła Gospodyń Wiejskich, niemającego ani sprzętu a nawet nie dysponują”  nie będę dalej czytał. Niech pan Powie jak przetransferował te pieniądze.
Czesław Gierczyk- tak się składa, że ja byłem odpowiedzialny za finanse jak na 600-leciu, tak na dożynki. Nawet mam tutaj niektóre. 600-lecie umówiłem się z Krzysiem Solą, że nie przynoszę, bo to jest dostarczone, natomiast dożynki ja mam rozliczone, my nie korzystaliśmy, o dożynkach to później żebym ja nie wyprzedzał. My na spotkaniu, bo spotykaliśmy się może ze 30 razy przed 600-leciem i z Wójtem i ustaliliśmy, że chcemy no, bo tam wniosek był napisany, to musi być integracja, musi być to. Na ten cel uzyskaliśmy 50 tys. zł tzn. one były przyznane, przyszły później. Chcieliśmy, żeby zostało jak najwięcej z tych pieniędzy we wsi, ponieważ tam były rozpisane różne programy, m.in. była rzeźba, koronkarstwo, już wszystkich nie pamiętam. Uzgodniliśmy w ten sposób, Przewodnicząca Koła zadeklarowała się, że weźmie koronkarstwo, czy Jadzia wiecie to jest parę lat ja mogę nie pamiętać. Krzysiu Sola też coś wziął, zadeklarował że zaraz po otrzymaniu tych pieniędzy wpłacą pieniądze na Koło. Krzysiu wpłacił połowę na Koło, połowę na Straż, podzielił na połowę. One tak samo te pieniądze jedynie, który rachunek był to co ja, Panie Wójcie żebym ja się nie pomylił rozliczenie księgowości to tutaj było coś koło 3 tys., które były do Gminy. Mogę się mylić 500 zł  bo to było dawno a to resztę co było np. za programy, gotowanie, z tych pieniędzy strażacy mieli wyprawiony poczęstunek bo było poświęcenie sztandaru dwa tygodnie, jako warsztaty spożywcze bo nic się przecież z tych pieniędzy nie zmarnowało. Jedynie, co tam później dopisali,  co według mnie było niepotrzebne, dostała orkiestra 1,5tys. za występ , a tak zawalili wtedy, że nie powinni dostać ani grosza ale dostali. To było wszystko tak rozpisane. Panowie my robiliśmy tyle rzeczy, że Wy sobie nawet nie wyobrażacie ile można społecznie zrobić i w tej chwili no to każdy będzie uciekał od tej roboty społecznej. Ja tu Edkowi pokazywałem te zapiski jak była dyskusja. Ja szukałem specjalnie  tych zeszytów. Ja lubię trzymać niektóre dokumenty. Ja uważam, że to jest wierutna bzdura. Był taki program no wzięli pieniądze za rzeźbę, ci zewnętrzni, za zrobienie, bo tam zrobili stół z tymi ławkami bo tam to zostało we wsi a tak to my wszyscy pracowaliśmy społecznie i to pracowaliśmy przez kilka miesięcy. Także ja uważam, że wtedy była taka współpraca, jakbym ja Wam pokazał kwity, mam w samochodzie ale to nic nie da, tą Księgę Pamiątkową i komitet no to szkoda bo jakby Wam to powiedzieć. Nie powinniśmy moim zdaniem o tym dyskutować ponieważ jednym z organizatorów była Józefa Krześniak a ona już nie żyje, ze my jakieś oszustwa zrobiliśmy?
Grzegorz Maras- Panie Czesławie ja mam pytanie takie, kto wybierał te osoby do poszczególnych warsztatów?

Czesław Gierczyk- My, komitet.

Wójt-Komitet. I teraz mam pytanie czy warsztaty były przeprowadzone?

Czesław Gierczyk- Były, w ramach warsztatów był zrobiony np. poczęstunek dla straży, wszystko było zgodnie z przepisami i później poczęstunek był dla gości w ramach warsztatów. One nagotowały, ludzie zjedli. 

Wójt-ja chce Państwu powiedzieć, że skarga już jest w departamencie ds. składania wniosków Unijnych i Panie Czesławie no niestety, ale wszyscy, którzy brali udział w tym projekcie unijnym muszą się wypowiedzieć już bezpośrednio podczas kontroli.

Czesław Gierczyk- przecież ja się swoich słów nie zaprę. 

Joanna Nowak- Szanowni Państwo ja mam wobec tego pytanie skoro Pan Czesiu tutaj tak ładnie mówi  na temat warsztatów wszystkich to dlaczego no nie wiem do kogo mam mieć teraz to pytanie, dlaczego jestem tam w tym piśmie odnośnie oskarżenia pracy i Rady Gminy i pracy Wójta, dlaczego ja jestem ciągle tą osobą, która brała powiedzmy pieniądze na prywatne konto, że coś z tymi pieniędzmi zrobiłam może dla siebie i na jakiej podstawie to jest zrobione?

Czesław Gierczyk- to nie do mnie to pytanie było.

Joanna Nowak-  między innymi do Pana Panie Czesiu było to pytanie.

Czesław Gierczyk- Proszę Państwa możecie mnie posądzać o wszystko, ale nie o to, żebym ja na kogoś coś pisał. To jest całe moje wyjaśnienie. Ja na nikogo jeszcze nic nie napisałem i nie mam zamiaru. To nie do mnie uwaga, dlaczego ktoś coś pisze. Mówię wam, że my staraliśmy się Pana Ciężkiego od tego odwieść, nie pojedyncza osoba tylko pojechaliśmy z sołtysem do niego najpierw jak się dowiedzieliśmy o tej skardze no bo nieprzyjemna rzecz. Nie dość, że się pracuje społecznie, to żeby mnie jeszcze ciągać teraz na stare lata, bo prawdopodobnie kto wie, czy tak będzie. Ja się nie wyprę,  że ja byłem skarbnikiem, bo ktoś musiał być. Krzysiu Sola był Przewodniczącym i różne rzeczy że ten. Dzięki Bogu, że  nikt z nas nie dostał pieniędzy do ręki, pieniądze były płacone przelewami wszystko. My dostaliśmy pieniądze po kilku miesiącach jedynie Krzysiu chodził i my wszyscy bo żeśmy nabrali różnych towarów po hurtowniach i ci nas atakowali o pieniądze. To była cała prawda jak było. Chyba po pół roku, o ile ja pamiętam te pieniądze przyszły. My robiliśmy imprezę w sierpniu a miała być w czerwcu, a ilu ludzi nas ścigało. 

Jerzy Siwik- Panie Czesławie ja wiem bo Pan się szczegółowo wypowiada, ja mam dwa pytania, żeby mi Pan odpowiedział, czy to co Pan Ciężki napisał że Wójt przetransferował pieniądze z Unii Europejskiej na prywatne konta osób ścisłego zarządu Stowarzyszenia Koła Gospodyń, czy to jest prawda czy nie?

Czesław Gierczyk- no ja powiedziałem jak było.

Jerzy Siwik- no ale niech mi Pan odpowie czy to jest prawda?

Czesław Gierczyk- przecież ja już powiedziałem co się będę powtarzał. Ja nie pamiętam już dokładnie ile tam Nowakowa, ile Jadzia bo to już dawno było.

Jadwiga Pękała- nie pamiętam jaka to była kwota, bo to było trzy lata do tyłu ale na to było rozpisane na umowę zlecenie, te pieniądze były przelane, myśmy te pieniądze z Asią  i z Krzysiem przelali dla komitetu i to poszło na zapłacenie rachunków.

Czesław Gierczyk-także ja tu nie węszę żadnego przestępstwa, niczego. Z powodzeniem mogły wziąć te pieniądze do kieszeni bo one prowadziły te  warsztaty.

Jerzy Siwik- no widzi Pan. 

Joanna Nowak-Szanowni Państwo no właśnie ja tam chyba w tym piśmie jestem tak oceniana. 

Czesław Gierczyk- ….  za prowadzenie warsztatów.
Wójt- szczerze mówiąc to był szantaż.

Czesław Gierczyk- Panie Wójcie Pan sobie nie wyobraża, my np. z Jadzią Pękałową  jeździliśmy  do 1 rano po hurtowniach zbierać mięso. Przylatuję w niedziele rano, pytam się Nowakowej gdzie Agata, musiała jechać do Opola bo coś brakło nikt na to nie dał pieniędzy. Nikt za to nie brał pieniędzy. To była normalna rzecz  społeczna. 

Grzegorz Maras- no dobrze, ale  jeżeli te osoby prowadziły zgodnie z projektem warsztaty takie i takie, i zostały przekazane wynagrodzenia za konkretnie zrobioną rzecz to należało się tym osobom. A jak Pan teraz mówi, że one musiały oddać to tak jakbyście szantażowali te osoby, do tego, że  mają oddać. 

Czesław Gierczyk-nie było szantażowania, niech Pan tego nie zarzuca bo nas było kilkanaście osób w komitecie. 
Grzegorz Maras-nikt do tej pory tego nie powiedział.

Czesław Gierczyk-Panie Wójcie ja  zaraz znajdę skład komitetu.

Teresa Kozica- Panie Przewodniczący miałam zarzucone jako Przewodnicząca Komisji Rewizyjnej, że był wniosek, w razie powtórnej skargi, która była niezasadna i kłamliwa, że będzie wniosek do sądu. Co się okazuje, następna skarga po wnikliwym rozpatrzeniu mieszkańców Wróblewa, Radnego znowu się okazuje kłamliwa i co mam ten zarzut, że wtedy sformułowała Komisja ten wniosek do sądu. Czyli było zasadny ten wniosek do sądu, w razie czego. 

Jerzy Siwik- przecież w każdej chwili można dać wniosek do sądu. 

Halina Kamińska- i bardzo źle się stało, że Pan Ciężki nie był dzisiaj poproszony. Bo by może raz na zawsze usłyszał parę słów, które może by go przekonały.

Jerzy Siwik- ale Pani Halinko był poproszony, nie przyszedł. Mógł przyjść dzisiaj.

Halina Kamińska- ale Panie Przewodniczący nic by się nie stało gdyby tu był dzisiaj. I wtedy by było udokumentowane, że był zaproszony i nie przyszedł. 

Jerzy Siwik- proszę o spokój, Kto ma jeszcze jakieś pytania, po kolei. Proszę bardzo.

Józef Piśniak- tzn. Panie Przewodniczący chciałem się jeszcze odnieść do tematu siłowni. Siłownia w tej chwili działa i jest budynek przy kotłowni, jest skład opału. W tamtym roku była malowana sala OSP we Wróblewie przez malarzy Gminnych. Sfinansowałem z własnych środków na pomalowanie tego składu opału i tam sprzęt był złożony bo dużo sprzętu jest od Księdza z Mokrska, jest stół do tenisa. W tej chwili chłopaki się spotykają, grają także wydaje mi się, że wszystko się odbywa normalnie.

Jerzy Siwik- Panie Sołtysie taka rozmowa był też na zebraniu sołeckim, tylko mnie nie chodzi tutaj o Pana, tylko dlaczego Ciężki  doczepia się do Wójta, że to rozpieprzył, o to chodzi. 

Józef Piśniak- my na niego wpływu nie mamy, myśmy z nim rozmawiali jak tu Pan Gierczyk powiedział. To jest jego prywatne. 

Czesław Gierczyk- nikt mu nie zabroni skargi pisać.

Jerzy Siwik- proszę.

Halina Kamińska- cieszę się bardzo, że pierwszy raz od jakiegoś długiego tam czasu Wróblew mówi jednym głosem, chwała wam za to. Dziękuję. 

Jerzy Siwik- zobaczymy jak będziemy głosować na tym, czy skarga zasadna, czy niezasadna. Proszę Panie Gierczyk.

Czesław Gierczyk-ja tu obiecałem, że przedstawię skład komitetu a więc tak.

Jerzy Siwik- ale Panie Gierczyk o jakim komitecie Pan mówi?

Czesław Gierczyk- Komitet Społeczny Obchodów 600-lecia. 

Jerzy Siwik- proszę.

Czesław Gierczyk- żeby wiedzieli, kto był bo praktycznie wszyscy tam Krzysztof Sola- Przewodniczący, Piśniak Józef, Pękała Jadwiga, Gierczyk Czesław, Nowak Anna z GOK-u, Krajcer Małgorzata, Topoła Danuta, Nowak Joanna, Śpiewanek Katarzyna, Piekarek Alina, Bienias Zenon, Cichosz Lech, Słonina Robert i Krześniak Józefa. Przedstawiciele byli po trzech ze straży, koła gospodyń, Gok-u plus rada sołecka, to tak wyglądało. Naprawdę ja się nie chce chwalić ale niektórzy pracy społecznej by się mogli od nas uczyć.  Naprawdę można nam dużo rzeczy zarzucać. Panie Przewodniczący jedziemy do dożynek.

Jarosław Żółtaszek- ja chciałem taką uwagę Państwu zwrócić, jeden mówi a wy naprawdę robicie wielki hałas. I później trudno dziwicie się, żeby odczytać te zapisy które koleżanka robi protokół czy scenariusz tego wszystkiego. Miejcie to trochę na uwadze. 

Jerzy Siwik-  ktoś jeszcze ma jakieś pytania w tym punkcie? Ja po konsultacji z Panem Mecenasem, z Panem Wójtem i kilkoma jeszcze osobami przeczytam uzasadnienie do uchwały.

Czesław Gierczyk-a to żeśmy wszystkie punkty rozpatrzyli?

Jerzy Siwik- Panie Gierczyk niech Pan słucha uważnie. Przeczytam uzasadnienie do uchwały w sprawie skargi na działalność Wójta Gminy Skomlin „Po dokonaniu analizy skargi z dnia 19.03.2012r. Kazimierza Ciężkiego na działalność Wójta Gminy Skomlin Grzegorza Marasa stwierdza się co następuje:

Ad 1. Darowizny o których mowa w pkt. 1 skargi dokonywane były na rzecz Społecznego Komitetu budowy kanalizacji i jako nie cofnięte przez darczyńców są prawnie ważne. Celem darowizn było wsparcie idei przyśpieszenia kanalizowania miejscowości i służyły one dobru publicznemu. Skarżący nie wykazał, że darowizny te zostały skierowane na inny cel.

Ad 2. Stowarzyszenie Koła Gospodyń Wiejskich we Wróblewie od 1 września 2009r. użytkuje budynek nr 42 we Wróblewie na podstawie umowy cywilnoprawnej zawartej z Gminnym Ośrodkiem Kultury i Sportu.  Jaką wadą prawną ta umowa jest dotknięta skarżący nie wskazuje. W opisanym przez skarżącego okresie od 12 lutego do 31 sierpnia 2009 roku przedmiotowy budynek pozostawał we władaniu Gminy Skomlin i był remontowany. Pracami remontowymi nadzorował wówczas radny Pan Józef Piśniak, prace te wykonywane były wspólnym wysiłkiem mieszkańców sołectwa Wróblew. 

Ad 3. Zarzut sformułowany w pkt 3. jest nieczytelny i niezrozumiały. Pomieszane zostały rozmaite wątki, brak jest ciągłej logiki wypowiedzi. Zrozumienie utrudniają liczne błędy stylistyczne. Wszystko to nie pozwala odnieść się do zarzutu.
Ad 4. Skarżący nie potrafi wskazać kto ponosi odpowiedzialność za zlikwidowanie siłowni, kto przejął i rozdysponował sprzęt sportowy.

Ad 5. Za 2011 rok utrata wody wyniosła około 15%, co wskazuje na tendencję malejącą w odniesieniu do okresu poprzedniego. Zintensyfikowane jest monitorowanie szczelności sieci, jednakże ubytków spowodowanych rozmaitymi awariami nie da się do końca usunąć i określić. Mieszkańcy Gminy płacą za wodę według wskazań liczników i faktycznego zużycia. 

Ad 6. Wynagrodzenie przysługujące wójtowi z tytułu zasiadania w Zarządzie Telekomunikacji Związku Gmin jest zgodne z przepisami. Zarzut w tej kwestii jest niezrozumiały i służyć ma jedynie wykazaniu, że wójt się bogaci.  Kwestia zwrotu 200.000 zł na rzecz Gminy Skomlin była przedmiotem obrad komisji gospodarczej Rady. Ustalono zasady zwrotu tej należności. 

Ad 7. Odnośnie do zarzutów nieudostępnienia przez Wójta Gminy dokumentów w przewidzianym przez prawo terminie należy podkreślić iż w 14 dniowym terminie przewidzianym w Statucie Gminy skarżący został poinformowany o konkretnym terminie i sposobie udostępnienia dokumentów.

Ad 8. Dokumenty udostępnione skarżącemu 19 stycznia 2012 roku obejmowały także dokumenty o których mowa, w pkt. 8, a które oznaczone są literami: E, F (w odniesieniu do kosztów ogrzewania, wody, energii elektrycznej, ścieków). Dokumentacja o której mowa w lit: A, C, D, F (w odniesieniu do czynszu, użytkowania innym pomieszczeń i parkingu przed budynkiem), G i H  nie pozostaje w dyspozycji  Urzędu Gminy w Skomlin albo z tego względu, że kto inny jest jej autorem (np. Stowarzyszenie KGW we Wróblewie), albo dokumenty takie nie istnieją.

Ad 9. Zarzut jest niezrozumiały. Skarżący nie zastrzegał, że dokumenty których żąda miały być wyłącznie decyzjami Wójta Gminy Skomlin lub  umowami przez niego podpisanymi. Dla porządku dodaje się, że do kompetencji Rady Gminy nie należy ani wydawanie decyzji ani zawieranie umów cywilnoprawnych.

Ad 10. Treść zarzutów pkt. 10 jest niezrozumiała, gdyż pismo zawierające zarzuty  z dnia 3 października zostało przez skarżącego cofnięte.

Ad 11. W punkcie 11 skarżący przywołuje realizację programu unijnego realizowanego w ramach obchodów 600 lecia miejscowości Wróblew, projekt był realizowany zgodnie z wnioskiem. Koordynatorem projektu był Krzysztof Sola, który posiada pełną dokumentację, a realizacja projektu wykonywana była przez samych mieszkańców sołectwa Wróblew pod przewodnictwem sołtysa i radnych sołectwa. Zespołowa realizacja projektu zapewnia wzajemną kontrolę i wyklucza sugerowane przez skarżącego nieprawidłowości.  W punkcie b skarżący podaje rzeczywiste kwoty przeznaczone na remont i adaptację pomieszczeń oraz na wyposażenie sali, która służy lokalnej społeczności do rozmaitych celów.

Ad 12 i 13. W dniu 1 września 2009 wójt Gminy Skomlin przekazał w bezpłatne używanie budynek położony we Wróblewie 42 i od tej daty budynek ten pozostaje w dyspozycji Gminnego Ośrodka Kultury i Sportu w Skomlinie, dalsze dysponowanie przedmiotowym obiektem lub jego częściami odbywały się w granicach określonych przedmiotową umową, a dokonywał ich Gminny Ośrodek Kultury i Sportu w Skomlinie

Ad 14. Odnośnie do kwestii przebudowy pomieszczeń szkolnych należy podkreślić iż sołtys wraz z radnymi sołectwa Wróblew zabiegali o tę przebudowę i w owym czasie znajdowało to pełne zrozumienie ówczesnej Rady Gminy Skomlin z Przewodniczącym Rady Gminy Skomlin, Maciejem Jerzem na czele. 

Ad 15. Brak jest dowodów, że na zebraniach wiejskich sołectwa Wróblew oraz zebraniu Stowarzyszenia Koła Gospodyń Wiejskich 2011 wyrażano treści z których wynika iż Wójt Gminy Skomlin akceptował pobieranie opłat za użytkowanie wyposażenia, sali bankietowej przez Stowarzyszenie Koła Gospodyń Wiejskich

Ad 16. Treść zarzutów w pkt.  16 jest pomówieniem i nie znajduje uzasadnienia w żadnym dowodzie. Koło Gospodyń Wiejskich we Wróblewie przestało istnieć w latach 90 ubiegłego wieku. Opisane w pkt 16. zdarzenia nie są zgodne z prawdą. Wójt Gminy Skomlin oświadczył, iż zarzut, że bezprawnie przetransferował pieniądze na prywatne konta osób ze Stowarzyszenia Gospodyń Wiejskich zostanie zbadany przez prokuraturę. Dokumenty wyszczególnione w pkt16 (1-16) nie potwierdzają zarzutów zawartych w tym punkcie.

Ad  17. W związku z cenną pomocą jakiej były przewodniczący Rady Gminy w Skomlinie  Maciej Jerz udzielił skarżącemu w konstruowaniu skargi należy zwrócić uwagę, iż upatrywane przez skarżącego niedociągnięcia odnoszą się do okresu czasu gdy Maciej Jerz piastował funkcję przewodniczącego Rady Gminy Skomlin. Wobec niego właśnie należy poczynić zarzuty odnośnie braku znajomości Statutu gminy, Regulaminu Urzędu i innych przepisów prawa. 

Wobec powyższego Rada Gminy Skomlin postanawia uznać skargę Kazimierza Ciężkiego za nieuzasadnioną.” 

Maciej Jerz- Panie Przewodniczący ja chciałem zapytać jakie to zasady zostały zwrotu  tych 200 tys. ustalone na  Komisji Gospodarczej, bo nie wiem? I druga sprawa dotyczy, żeby Pan powtórzył tą końcówkę o mojej osobie coś było mówione.
Grzegorz Maras- na Komisji Gospodarczej, zresztą to omawiane było na ostatniej sesji Rady Gminy, że Komisja Gospodarcza zaproponowała  pod warunkiem spłaty całego kapitału jednorazowo- umorzenie odsetek.

Maciej Jerz- ale spłaty do jakiego to okresu było?

Grzegorz Maras- w momencie uzyskania przez TZG kredytu. Ja myślę, że dwa miesiące powinno to dostarczyć. 

Maciej Jerz- mógłby Pan Przewodniczący przeczytać to łaskawie jeszcze raz?

Jerzy Siwik- odczytam końcówkę skargi, żeby było wiadomo o co chodzi. „Wójt i Przewodniczący Rady Gminy powinni biegle znać i stosować się do Statutu i Regulaminu Gminy oraz innymi dokumentami dotyczącymi funkcjonowania sołectw i Gminy. Wielki czas stosować te podstawowe akta Prawne Gminy, na co dzień. Znajomość Przewodniczącego Rady aktów prawnych Gminy i prawa jest żenujące a w niektórych przypadkach przekracza tak Wójt jak i przewodniczący swoje kompetencje.” Tylko, że w ty punkcie od 1 do 16 są daty 2009 to ja nie byłem wtedy Przewodniczącym tylko Pan Maciej Jerz. 

Maciej Jerz- niech Pan przeczyta to uzasadnienie. O to mi chodzi.
Jerzy Siwik-to jest odnośnik ja zaraz Panu przeczytam. 

Maciej Jerz- taka jest moja prośba. Ale Panie Przewodniczący ja nie proszę, żeby mi to Pan czytał.

Jerzy Siwik- ale ja chce wszystkim wytłumaczyć. Bo wszyscy nie wiedza o co chodzi.

Maciej Jerz- aha, myślałem że tylko ja nie wiem, dziękuję bardzo.
Jerzy Siwik-. Ja przeczytam Panu punkt 1 do 16 są z datą 2009r. To się nie odnosi do mnie. „W związku z cenną pomocą jakiej były przewodniczący Rady Gminy w Skomlinie  Maciej Jerz udzielił skarżącemu w konstruowaniu skargi należy zwrócić uwagę, iż upatrywane przez skarżącego niedociągnięcia odnoszą się do okresu czasu gdy Maciej Jerz piastował funkcję przewodniczącego Rady Gminy Skomlin. Wobec niego właśnie należy poczynić zarzuty odnośnie braku znajomości Statutu gminy, Regulaminu Urzędu i innych przepisów prawa”. 

Maciej Jerz- dobrze, dziękuję. Jeszcze chciałem zapytać jaką to ja akceptację przekazania Koła Gospodyń Wiejskich wykazałem bo pierwsze słyszę. Jakąś tam akceptację przekazałem to było w punkcie 14 czy 15 budynku.

Jerzy Siwik-ma Pan skargę przed sobą?

Maciej Jerz- to w uzasadnieniu.

Jerzy Siwik-to co?

Maciej Jerz- jakby Pan mógł to powtórzyć jaką ja tam pełną akceptacje dałem.

Jerzy Siwik- najpierw niech Pan skargę przeczyta a potem odpowie.

Maciej Jerz- to była uchwała Rady Gminy z tego powodu?

Jerzy Siwik- nie.

Maciej Jerz- Głosowaliśmy coś takiego? Proszę przeczytać dalej to co Pan przeczytał.

Jerzy Siwik- ale co?

Maciej Jerz- o przekazaniu Sali bankietowej.

Jarosław Żółtaszek- „Odnośnie do kwestii przebudowy pomieszczeń szkolnych należy podkreślić iż sołtys wraz z radnymi sołectwa Wróblew zabiegali o tę przebudowę i w owym czasie znajdowało to pełne zrozumienie ówczesnej Rady Gminy Skomlin z Przewodniczącym Rady Gminy Skomlin, Maciejem Jerzem na czele”.

Maciej Jerz- żle zrozumiałem.

Józef Piśniak- ja mam jeszcze odnośnie punktu odpowiedzi w uzasadnieniu, punkt 2 albo 3 bo tam jest, że Stowarzyszenie ma przekazany budynek to jest tylko część budynku żeby to nie poszło tak bo będzie jakiś błąd. To jest tylko piętro a nie cały budynek. 
Jerzy Siwik- ale chwileczkę, „budynek nr 42 we Wróblewie na podstawie umowy cywilno- prawnej zawartej z Gminnym Ośrodkiem Kultury i Sportu” tam jest szczegółowo w tej umowie, to nie jest cały budynek tylko piętro. Proszę Panie Gierczyk.

Czesław Gierczyk-proszę Państwa ponieważ tam padł zarzut, że bez pozwolenia były przeprowadzane prace budowlane my w porozumieniu z sołtysem rozmawialiśmy tzn. nie osobiście tylko przez kogoś z Panem Adamem Luboińskim, który jest w Starostwie Powiatowym od budownictwa. Ja mam taką opinię, tak się wypowiedział wydział budownictwa w Starostwie, że jeżeli to nie była ściana działowa to nie potrzeba żadnego pozwolenia i pytali się mnie co tam się odbywa. Ja mówię, że są zebrania czasem ktoś zrobi jakąś uroczystość. Nie potrzeba żadnego pozwolenia zmieniać na użytkowanie, to jest opinia specjalisty w Starostwie. Ja powiedziałem, że są zebrania i od czasu do czasu jest organizowana jakaś uroczystość, mówię, że tam się nie zmieści więcej niż 50 osób. Powiedział, że jeżeli to tak to liczebność tych klas była podobna i nie trzeba nic zmieniać. Bo już Wójt zaczął panikować zrobił mnie i Piśniaka odpowiedzialnym. 

Wójt-Panie Radny zgłoszenie powinno być.

Czesław Gierczyk-wszystko jest legalnie, to naprawdę powiedział ktoś odpowiedzialny. Ja powiedziałem z kim trzeba rozmawiać, on zna ta sprawę. My nawet z sołtysem podjęliśmy się,  że go do Wróblewa przywieziemy i pokażemy mu ale powiedział, że nie ma takiej potrzeby. Gdyby ekspertyza była potrzebna to tak, ale on tu nie widzi potrzeby ekspertyzy  i tak się skończyła rozmowa.

Wójt- można to zamurować.

Czesław Gierczyk- ale panowie i panie bądźmy poważni nie mówmy tu o żadnym zamurowywaniu, możecie moje słowa sprawdzić czy to jest prawda udajmy, że nic nie było i jedziemy dalej.

Jerzy Siwik- Proszę Panie Sołtys.

Józef Piśniak- Panie Przewodniczący odnośnie tego punktu drugiego w tu rzeczywiście jest, że Koło Gospodyń we Wróblewie od 01.09 użytkuje budynek nr 42 

Jerzy Siwik- ale dalej proszę ”na podstawie umowy cywilno-prawnej”

Józef Piśniak- ale to nie jest cały budynek bo ktoś się tego przyczepi.

Jerzy Siwik- ale w tej umowie cywilno-prawnej jest że nie cały budynek tylko poszczególne pomieszczenia.

Grzegorz  Maras-Szanowni Państwo wszyscy sobie poprawcie część budynku i będzie dobrze po to tutaj jesteśmy, żeby było dobrze.

Jerzy Siwik- Proszę Państwa są jeszcze jakieś pytania? Czytam projekt uchwały.

Przewodniczący odczytał projekt uchwały
Rada podjęła   w głosowaniu 12 głosów „za”, 1 głos „przeciw” / 1 osoba nieobecna podczas głosowania/ uchwałę Nr XVI/86/2012 Rady Gminy Skomlin w sprawie rozpatrzenia skargi na działalność Wójta Gminy Skomlin /załącznik/.
Punkt 17

Przedstawienie wniosków z zebrań wiejskich

Jerzy Siwik- na dwóch komisjach było omawiane sprawozdanie z zebrań wiejskich, czy macie Państwo jakieś pytania do Pana Szańca czy do Pana Wójta w sprawie zebrań wiejskich?  

Grzegorz Maras- ja tylko Szanowni Państwo powiem, że te dwie komisje w 99,9% były zgodne tak że myśleliśmy, że ta trzecia komisja też dołączy do tej grupy no i będziemy realizować te w nioski bo w większości są do zrealizowania. 

Jerzy Siwik- a czy macie Państwo jakieś pytania? Nie ma,  przechodzimy do spraw rożnych.

Punkt 18

Sprawy różne

Grzegorz Maras- nie ma już Pani Eli Dybki bo by wytłumaczyła tutaj Panu Gierczykowi  dlaczego nie ubiegaliśmy się o  dofinansowanie na remont biblioteki. Ona mi troszeczkę powiedziała miedzy innymi najniższa pula to była 50tysiecy dotacji było to finansowane 40/60 czyli my byśmy musieli wygospodarować  ponad 60 inwestycja musiała by być ponad 100tys  i biblioteka by musiała spełniać jakieś tam specjalne wymogi biblioteki, która posiada konkretną powierzchnie a nasza powierzchnia nie była dostosowana do tego projektu, to tyle od  Pani Eli usłyszałem. 

Jerzy Siwik- proszę bardzo Panie Dybka.

Jan Dybka -proszę Państwa ja chciałem zabrać głos w sprawie wysypiska śmieci w sprawach rożnych, ponieważ wczoraj byłem na szkoleniu w Łodzi w Wojewódzkim Inspektoracie Ochrony Środowiska dotyczących zmian w ustawach odpadowych. Szkolenie było zorganizowane przez Urząd Marszałkowski przez WIOŚ i przez Fundusz Ochrony Środowiska. W związku z tym czuje się  zobowiązany do sprostowani kilku faktów, które przestawiane były na zebraniach wiejskich między innymi przeze mnie okazuje się, że nasze składowisko odpadów wcale nie jest składowiskiem wygaszającym natomiast jest składowiskiem zastępczym, co to znaczy? To znaczy że 1 lipca Sejmik Wojewódzki, czyli Urząd Marszałkowski konkretnie musi uchwalić wojewódzki plan gospodarki odpadami i podzieli województwo na odpowiednie regiony. Taki region musi liczyć co najmniej 150tys mieszkańców lub może to być miasto powyżej pół miliona mieszkańców nasze województwo wstępnie podzielono na 5 regionów i 6 region miasto wojewódzkie Łódź. W naszym regionie to jest region 2 znalazły się następujące powiaty: wieluński, wieruszowski, pajęczański, łaski, zduńsko-wolski, pabianicki, bełchatowski i chyba jeszcze sieradzki na tym terenie dopuszczono no właściwie zostawiono do eksplantacji  tylko 6 składowisk odpadów. I są to w Wieluniu, w Skomlinie, w Wieruszowie, w Pajęcznie w okolicach Zduńskiej Woli i jedno składowisko firmy  Sulo w powiecie bełchatowskim z tych składowisk tylko jedno składowisko zasługuje na miano instalacji regionalnej to jest składowisko w Białej pod Pajęcznem to jest składowisko Eko-regionu. Pozostałe składowiska są zbyt małe by mogły mieć status składowisk regionalnych dla tego zostały zarejestrowane jako składowiska zastępcze między innymi nasze. Ponadto Wieruszów, Pajęczno i Błaszki pod Sieradzem mają zamiar się rozbudowywać za pieniądze Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska. A także firma Eko-region  zgłosiła akcje budowy dwóch stacji przeładunku odpadów jedna będzie budowla w powiecie pabianickim a druga w powiecie wieruszowskim tu w naszej okolicy, muszą to zrobić ponieważ odpadów nie wolno przewozić miedzy regionami i dlatego pomysł przewozu odpadów na wysypisko do Praszki lub Kluczborka nie mogą być zrealizowane a śmieciarkami nie będą wozić do Pajęczna tylko musza to zrobić na transport wielkogabarytowym . Jak Państwo widzicie tych instalacji odzysku jest tak mało w naszym regionie a odpadów tak dużo że głupotą byłoby skazywać się od razu na porażkę. Ten despekt który obowiązuje ostatnio w Unii Europejskiej są takie ze jak najmniej odpadów ma trafiać do składowania a jak najwięcej ma być zagospodarowanych w inny sposób np. poprzez recykling. Wielkie firmy takie jak Eko-region przekonują nas malutkich że to oni są, siedzą po prawicy Pana Boga i tylko oni mają rację okazuje się że jednak niekoniecznie. Gminy zmuszone do zorganizowania przetargów mogą to zorganizować dwojako, może być to przetarg na odbiór i zagospodarowanie odpadów i jest to wtedy bardzo droga usługa no bo im wtedy trzeba za wszystko zapłacić albo może być przetarg na odbiór odpadów ze wskazaniem na instalacji odzysku na który należy zawieść zebrane odpady i wtedy się płaci takiej firmie tylko i wyłącznie za zbieractwo, a to jest obecnie usługa tania. Myślę, że skoro gminy partnerskie takie jak Biała, Skomlin, Czarnożyły i Sokolniki, znaczy Mokrsko i Sokolniki sumując koszty utrzymania składowiska to nasza gmina jako administrator składowiska powinna je poinformować o takiej możliwości w ogłoszeniach przetargu. Nasz pracownik informując ich o tym powianiem im wytłumaczyć, że w ten sposób unikną podwójnej opłaty. My rozwijając system segregacji odpadów możemy funkcjonować latami inwestując pieniądze na poprawę infrastruktury wzbierania i segregacji odpadów. Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska ma odpowiednie środki pomocowe na zainwestowanie w system odzysku odpadów, są to: bezzwrotne dotacje jak np. na azbest na podobnie lub nisko oprocentowane pożyczki częściowo umarzalne lub np. pożyczki pomostowe. Do tej pory na gospodarstwa odpadami jest bardzo mało wniosków a na dofinansowanie jest najwięcej składanych wniosków o dofinansowanie ochrony wód. Na gospodarkę odpadami w bieżącym roku na wsparcie pomocowe jest przeznaczone 9.5mln zł a jeśli by było trzeba to Pan Zastępca Prezesa Funduszu twierdził, że pan Piotr  stwierdza że w każdej chwili mogą zwiększyć ponieważ jest to sprawa nagła i ważna to od tego roku zawyżono kryteria przyznawania środków pomocowych i tak np. na pożyczki dla nadania ze środków krajowych są do 95%   kosztów, oprocentowanie jest do 2.5% okres kredytowania do 10  lat przy karencji spłaty do 24 miesięcy i możliwość umorzenia do 50%. Ponadto są dotacje niezależne do tego nawet do 99% tak jak np. w azbeście i chciałem jeszcze tylko zaznaczyć że jest to tylko początek drogi zajmowania się odpadami i nic się nie kończy w połowie przyszłego roku kiedy trzeba będzie to wszystko wprowadzić i nie musimy wykonywać gwałtownych ruchów tylko obniżmy na komisjach Rady Gminy a może być nawet na wspólnej komisji rozpocząć prace przygotowawcze do zajęcia się z tą sytuacją. To wszystko z mojej strony tylko chciałem państwa poinformować. 

Jerzy Siwik- dziękuje bardzo, czy macie Państwo jakieś pytania do Pana Dybki to proszę bardzo.

Czesław Gierczyk- Ja mam, ale nie do Pana Dybki.

Jerzy Siwik- ale jesteśmy w tym temacie.
Maciej Jerz - Panie Janku wydaje mi się, że teraz, że do połowy roku musimy uchwalić jakieś ważne rzeczy.

Jan Dybka- nie, my do końca roku.

Maciej Jerz - do końca roku tak?

Jan Dybka- do połowy roku Sejmik Wojewódzki musi ustalić, nasza rola jest dopiero z końcem roku, ustalenie stawki podatkowej.

Maciej Jerz- moje pytanie dotyczy tego, że dobrze by było sobie ustalić taki program że do tego czasu ustalamy sobie jakieś z tych zagadnień, żeby na koniec roku nam się to nie nawarstwiło, żeby to zrobić spokojnie i dokładnie. Mam jeszcze takie pytanie ponieważ no właściwie są to pytania mieszańców.  Chodzi o pojemniki na śmieci segregowane. Nie wiem, czy wiesz Pan o co chodzi na plastiki, butelki. Były te duże plastiki no ale były nieszczęśliwie takie, że tam wszystko się rzucało. Zostały usunięte wiadomo z jakich powodów, żeby wrócić do tego, wrócić i tylko, żeby faktycznie były pojemniki na butelki i na wiadomo złomu nie będzie i na plastiki, na makulaturę. 

Jan Dybka- w tym wypadku najbardziej szczęśliwe byłoby zakupienie pojemników typu dzwon i można by było próbować  ubiegać o dotacje właśnie z tego Wojewódzkiego Funduszu, z tego bo na podobne rzeczy są,  nie wiadomo czy dostaniemy. Dają materiały promocyjne i bardzo mocno chwalą się  z tego, że jest to priorytet. Można próbować w każdym razie.

Jerzy Siwik- proszę bardzo.

Józef Piśniak-  jeszcze  pytanie do Pana to co Pan przed chwilą przestawił to są wnioski po kontroli tej co była?

Jan Dybka- nie było jeszcze kontroli.

Grzegorz Maras- to znaczy te regiony to już są ustalone praktycznie rzecz biorąc tylko nie zaakceptowane, no  my będziemy podlegać podregion bełchatowski no, dokładnie. Harmonogram, to nakłada na nas ustawa.

Jerzy Siwik- Panie Dybka a jest taka sytuacja bo ta ustawa jest znaczy nowe zasady wejdą od 1 lipca następnego roku prawda?

Jan Dybka- nie nowe zasady weszły od 1 stycznia tego roku tylko termin dostosowania jest 18 miesięcy i to jest do 1 lipca następnego roku.

Jerzy Siwik- i do 1 lipca musi być przetarg no i tak dalej  ta firma, która wygra przetarg prawdopodobnie może nas zabezpieczyć w te pojemniki nie musi gmina kupować w tej chwili pojemników na sortowanie tylko może firma w tych pieniążkach.

Jan Dybka- to nie jest do końca tak, ponieważ właścicielem odpadów jest gmina to pierwsza sprawa, druga sprawa ta firma za wszystko będzie chciała pieniążki jeżeli oni kupią to jeszcze sobie marżę do tego doliczą. Jeżeli my kupimy to oni będą musieli to wykonać. Musimy policzyć co nas taniej wyjdzie.  Wczoraj było pytanie Burmistrza Miasta i Gminy Warta, czy można będzie bez przetargu zlecać  zakładom budżetowym powiedzmy odbiór  odpadów z terenu gminy, ponieważ w mieście Warta dostali na zakup właśnie infrastruktury, powiedzmy do zbioru dostali dotacje od firmy zewnętrznej i tam był wymóg 5 letniego używania tego wszystkiego i jedna ustawa kłóci się z druga w tym wypadku i też nie powiedziano im ani tak, ani nie. Brakuje przepisów wykonawczych, trzeba być po stronie ministerstwa i trzeba trzymać rękę na pulsie, dlatego to mówię już w tej chwili.

Jerzy Siwik- kto z Państwa ma jakieś pytania? proszę bardzo 

Józef Piśniak- ja mam jedno czy na razie to 10 zł co było od mieszkańca od osoby na razie nie jest brane pod uwagę? 

Jan Dybka-na razie nie  wiadomo. 

Józef Piśniak- bo nie wiadomo co mieszkańcom mówić.

Jerzy Siwik- czy ktoś z Państwa ma jakieś pytania do Pana Dybki? Proszę bardzo.

Czesław Gierczyk- ja mam do Pana Wójta pytanie ponieważ zaczęliśmy w miarę tak jakoś rozmawiać jak ludzie. Czy Pan sobie przypomina organizacje dożynek powiatowych jak Pan do nas powiedział? 

Grzegorz Maras- tak. 

Czesław Gierczyk- to było jakoś tak bardzo krótko pierwsza taka odpowiedź była nie Pan zaczął swoje racje miał Pan niby rację, bo miał Pan w Skomlinie tutaj za dwa tygodnie dożynki. A ja się pytam ile naprawdę  powiedział Pan, że co Starosta obiecał, nie będę mówił. Powiedział Pan, że jak nam coś będzie potrzeba to zawsze Pan może, dlaczego my już czekamy 4 lata na ta sposobność?

Grzegorz Maras- bo Pan nie chciał  tej odnowy w pewnym okresie czasu.

Czesław Gierczyk –nie, bo  Pan nam wpierał Orlika.
Grzegorz Maras- ja chciałem zrobić boisko i to miała być odnowa wsi. Łącznie z parkingami i ze wszystkim.

Czesław Gierczyk- my podjęliśmy uchwałę zebrania wiejskiego na konkretny cel.
Grzegorz Maras- uważam, że z tego boiska by więcej ludzi skorzystało niż z tego projektu.

Czesław Gierczyk-Panie Wójcie odnowę wsi robi się na podstawie uchwały z zebrania wiejskiego, ja uważam, że społeczeństwo decyduje, może gdzie indziej było inaczej, ale niech Pan się uderzy w piersi,  dlaczego my tak długo. Jak Panu coś potrzeba było. Bo to naprawdę Krzysiu przyświadczy, że to było dwa tygodnie znowu wyprowadzenie się z domu w pewnym sensie.
Grzegorz Maras- jak się nie będziecie kłócić we Wróblewie to będzie wszystko dobrze i wszystko pójdzie, a jak będziecie się kłócić to będziemy zwracać i nawet może te unijne środki.

Czesław Gierczyk- to będziemy zwracać.


Grzegorz Maras-jestem taki, że jak ktoś mówi, że przeznaczył to tam na takie rzeczy czy na takie, jak Pan Gierczyk opowiada szczerze mówiąc to do zwrotu by było jak nic. Środki, które brano na Kapitał Ludzki na 600-lecie Wróblewa.

Czesław Gierczyk -jak do zwrotu?

Grzegorz Maras- i tak będziemy mieli kontrolę, i tak będziemy mieli kontrolę jeżeli się tak Pan będzie tłumaczył, że tutaj poszło na kiełbasę, tutaj poszło na to, tutaj tak, tutaj tak to będą do zwrotu. Środki poszły zgodnie z tym co ja, co mi jest wiadomo na dzień dzisiejszy, bo dzisiaj się od Pana dowiedziałem, że było inaczej, ale mi jest wiadomo, że poszły zgodnie z programem, którego koordynatorem był Krzysztof Sola.

Czesław Gierczyk-nic nie było. Było zgodnie z tym co uchwaliliście, przeznaczone było na warsztaty
Grzegorz Maras-no niestety ale byłem oskarżany o transponowanie pieniędzy, wie Pan co to jest?

Czesław Gierczyk- przeznaczone były na warsztaty, i Pan sobie wyobraża że można było zrobić warsztaty z żywieniem bez kiełbasy, czy bez czego? Przecież tam są rachunki na artykuły żywnościowe na to, na to. I tak jak było rozpisane tak poszło. A to, że powiedziałem, że Krzysiu Sola zwrócił pieniądze i te tutaj to jest prawda bo taka była umowa. 

Jerzy Siwik- są jeszcze jakieś pytania proszę Państwa? czy nie ma w tej chwili jesteśmy w sprawach rożnych czy są jeszcze jakieś pytania. Proszę bardzo Pani Sekretarz.

Jadwiga Kowalek- Proszę Państwa ja przypominam, że jeszcze został miesiąc na złożenia oświadczeń majątkowych oświadczenia majątkowe proszę dostarczać do Przewodniczącego Rady który dyżuruje w każdy czwartek, jeszcze miesiąc.

Jerzy Siwik- albo do Pani Kasi. Proszę Państwa jeżeli, proszę nie przerywać. Jeżeli nie ma tematu w sprawach rożnych przechodzimy do punku 19, który proponował Pan Gierczyk  omówienie spraw związanych ze szkodami rolniczymi. 

Punkt 19

Omówienie spraw związanych ze szkodami rolniczymi

Jerzy Siwik- proszę Panie Gierczyk, żeby Pan trochę uszczegółowił to  wszystkim.

Czesław Gierczyk- proszę Państwa słuchałem wczoraj wypowiedzi naszych posłów od rolnictwa miedzy innymi chyba też wicepremiera Pawlaka, który twierdził, że Państwo przeznaczy jakieś środki w budżecie dziś ma być posiedzenie komisji ministerstwa rolnictwa i trzeba być przygotowanym. Nie ma tam na cuda liczyć, ale to jest dzień czy dwa, już dużo przecież upraw jest zaoranych i trzeba w bardzo szybkim tempie powołać komisje, która podpisze nie wiadomo, czy to da jakieś efekty ale jak by się pokazało, że byłyby pieniądze a my byśmy byli nie przygotowani to sobie będziemy pluć w brodę. Dziękuje.

Jerzy Siwik- proszę Panie Krzysztofie.

Krzysztof Sola- Szanowni Państwo proszę o pozwólcie powiedzieć mi coś na ten temat ponieważ blisko od 2 tygodni wraz z Panem Wójtem i kolegami po fachu, że tak powiem zajmujących się tematyka rolnictwa z ościennych gmin jesteśmy w kontakcie sprawdzamy co się w ty tej tematyce dzieje, ponieważ mieszkamy tutaj i wiemy doskonale co się dzieje jak wyglądają pola uprawy niektórych zbóż po zimie i wiemy że oczywiście następuje wymarzniecie. Szanowni Państwo  jest taka rzecz, taka sprawa, przede wszystkim procedurę uruchamia Wojewoda w tym przypadku Wojewoda Łódzki poprzez wydanie odpowiedniego zarządzenia. Do dnia dzisiejszego żadna procedura nie została uruchomiona to jest jedna rzecz ponieważ w ogóle generalnie oszacowanie takich po zimowych uszkodzeń powinno się odbywać w momencie wegetacji, czyli jak tutaj wskazują same przepisy, instrukcje umieszczone na stronie Urzędu Wojewódzkiego w miesiącu kwietniu jednakże, ponieważ cześć rolników ma w 100% zniszczone te uprawy i po prostu musi to dokonać zaorania ustaliliśmy z Panem Wójtem, że ponieważ czekaliśmy na jakiekolwiek informacje z Urzędu Wojewódzkiego nie ma, więc od poniedziałku przyszłego tygodnia uruchamiamy procedurę polegającą na tym, że po prostu osoby które maja w 100% stratę, ci rolnicy którzy będą orali, zaorywali aby u nas dokonali zgłoszenia. Jeżeli ktoś już dokonał tego przeorania no to dokument może nam tutaj dać i będzie brany pod uwagę w momencie kiedy był ubezpieczony i ma protokół oględzin, a spora część rolników dokonała takich zgłoszeń i są te protokóły szacunkowe, jeżeli by nie było a nowa uprawa by była posiana to fizycznie nie ma czego stwierdzić tego stanu pierwotnego to ten dokument szacunkowy siłą rzeczy będzie potwierdzeniem zniszczenia w 100%.  Szanowni Państwo co do komisji. Komisja generalnie, Gminna komisja jest powoływana po wydaniu przez Wojewodę Łódzkiego odpowiedniego zarządzenia dotyczącego powołania Komisji Gminnych. To Wojewoda Łódzki w zarządzeniu swoim wyraźnie podaje kto może być członkiem komisji i tak tylko pokrótce przypomnę na podstawie zarządzeń z lat minionych. W minionych latach mieliśmy głównie suszę najczęściej walczyliśmy z tymi zgłoszeniami przy suszach. A mianowicie kto może wejść w skład komisji? Przedstawiciel wyznaczony przez dyrektora właściwego Terenowego Ośrodka Doradztwa Rolniczego w tym przypadku tutaj będą to Pani Agnieszka Szmigiel oddelegowana do komisji. Przedstawiciele wyznaczeni przez Wójta Gminy, siłą rzeczy to będę ja plus jeszcze jedna osoba jako taka pomoc, zaplecze w późniejszym czasie przy zliczaniu tych protokołów oraz w skład komisji mogą być włączeni przedstawiciele Izby Rolniczej. Tutaj nie ukrywam, że zawsze mogłem liczyć na pomoc Pawła Jaśko i on będzie w tej komisji.  Tylko uwaga to jest nieoficjalne i nieformalne ponieważ my proszę Państwa pewne rzeczy rozpoczynamy, zarówno dokumentacje jak i oględzin w terenie ja jasno i wyraźnie przy otrzymywaniu każdego zgłoszenia będę mówił rolnikom, że żadnej procedury nie ma i jest wysoce prawdopodobne, że nic nie będzie. Podczas wielu telefonów, które wykonałem w ostatnich tygodniach do Urzędu Wojewódzkiego za każdym razem słyszę jedno „od tego są ubezpieczenia”, czyli obowiązek ubezpieczeń. Szanowni Państwo my tutaj uruchamiamy procedurę tylko również tutaj Państwa bardzo proszę o wyraźnym informowaniu mieszkańców o tym, że po prostu póki co nie ma niczego i nie wiemy czy cokolwiek będzie. Jeżeli Wojewoda Łódzki przez przedstawiciela urzędu uruchomiłby taką procedurę to co za tym idzie? Odpowiednie środki trzeba byłoby na to przeznaczyć wtedy na dopłaty do kredytów nisko oprocentowanych i jakieś ewentualnie środki wypłacane rolnikom. Szanowni Państwo ostatnia taka reakcja, kiedy była realna pomoc to była susza w 2006r. Były kredyty nisko oprocentowane i było bezzwrotne 1 000 zł i 2 000 zł dla rolników, którym to przysługiwało. Szanowni Państwo co któryś rok mam jakąś klęskę i przeprowadzam tą akcję to powiem Państwu, że to była jedyna taka konkretna, ostatnia, realna pomoc dla rolników. Zbierzemy to od rolników, żeby po prostu pozgłaszali te uprawy, które muszą całkowicie przeorać i na nowo posiać bądź posadzić i po prostu później jeżeli Wojewoda Łódzki uruchomi procedurę będziemy dokonywali przeliczeń. Szanowni Państwo na razie wyraźnie trzeba powiedzieć w czasie przeliczania powiedzmy cały algorytm przeliczania jest tak powiedziane, że Szanowni Państwo dwa lata temu czy rok temu, kiedy były podtopienia? W 2010 roku były podtopienia, 17 rolników zgłosiło się próbując. Tak próbowaliśmy procentowo dość naginać na te straty i ani jeden z 17 nie miał szansy zbliżyć się do uszkodzenia 30% całości plonu, które byłoby granicą do możliwości ubiegania się o jakąkolwiek pomoc. Szanowni Państwo był tak stworzony mechanizm, że musiałaby być powódź totalna, nic na polu a już najlepiej gospodarstwo zniszczone. Było to bardzo brutalne, także żebyście mieli świadomość wobec tego ruszymy ale na razie nic nie ma. Jeżeli coś się pojawi to automatycznie, formalnie trzeba będzie procedurę uruchomić. Jeśli są jakieś pytania, bardzo proszę.

Jerzy Siwik- Dziękuję, bardzo proszę pytania.

Czesław Gierczyk- Ja mam pytanie co my mamy robić we Wróblewie. No tutaj w Skomlinie zaczynają te prace polowe troszeczkę później, my już część zboża jęczmienia, rzepaku już jest zaorane rolnik nie będzie czekał przecież do maja żeby później znowu zasiewać stratę w zbożu 30 czy 40% z powodu opóźnienia na rozwój sytuacji kiedy, kto da jakieś zawiadomienie. Przecież można już popisać wiadomo, przecież że  rzepaki, jęczmienie to są koszty 100% uszkodzenia.

Krzysztof Sola- właśnie to czynimy.

Jerzy Siwik- proszę Panie Jaśko.

Paweł Jaśko- Panie Gierczyk, że wszystko jest późno i wiosna po krótkiej i mroźnej zimie przyszła w miarę szybko to widzimy, że procedury są jakie są to czy organizację procedury tego się nie da po prostu. Jak my to mamy zrobić, no można zrobić tak jak proponują zakłady tj PZU tak jak Krzysiu tutaj powiedział ale jakiekolwiek jak KONKORDIA, HDI czy inne, które prowadzą ubezpieczenia rolnicze. Na danym areale można zostawić w przypadku rzepaku i innych upraw 100m² czyli 10 arów, zależy od firmy. PZU życzy sobie ar. Tak to można przyjąć. Są gospodarstwa, które prowadzą taką kartę pola, inne programy które mają opisane co zasiali i np. Pani Agnieszka z ODR-u wie, że rzepak zmarzł u nas nie w 50 % ale w 70 paru %. jeżeli plantacja zmarzła w 70 paru % to należy już ją zlikwidować bo ona nie wyda plonu. I jeżeli jest poniżej 25 roślin na m² to likwidacja całkowita. Jęczmień w 100, są odmiany pszenicy wysoko glutenowe, które też nie przetrwały, ja je znam, Pan Krzysiu je zna może komuś żyto nie zmarzło, ale pszenżyta też zmarzły ale nie wszystkie odmiany ale można to na zasadzie materiału siewnego ocenić, czy załóżmy ktoś miał tyle. Proszę Państwa następna sprawa, w telewizji dzisiaj akurat w wiadomościach było, że można starać się o zwrot za materiał siewny. Tak tylko, że gdzie kupić ten materiał siewny, jeżeli zwykła pszenica niekwalifikowana osiąga cenę wyższą niż Maciek sprzedawał materiał siewny, cena była 240zł, pszenice jare i to jeszcze nie była za bogata bo z owsem, Maciek sprzedawał może po 200. Nie dają faktury, na jakiej podstawie się też ubiegać, te wiadomości w telewizji są sprzeczne, są sprzeczne także informacje, że już są dopłaty do kredytów, a wy robić nie chcecie.  Nie ma jeszcze takiej decyzji, przynajmniej z Panią Prezes rozmawiałem, że są jakiekolwiek dopłaty. Jeszcze tak najbardziej to by trzeba było zachować zdrowy rozsądek. Dlaczego? Dzwoni telefon o 5 rano, jeszcze nie komórka tylko stacjonarny, wyskakuje odbieram: „Halo, co tam?” i już słyszę w telefonie „Ty jak Ty mogłeś są umorzenia podatku a wy jeszcze nic nie zbieracie”. Jeden rolnik drugiego podpuszcza, nie fair. Jeszcze nic nie umarzamy, a tu jeden drugiego, żeby poszczuć. Trzeba studzić Panie Czesiu zapędy bo wielkiej pomocy może nie być.

Jerzy Siwik- Pan Krzysiu Sola tu się zgłaszał pierwszy.

Krzysztof Sola- Szanowni Państwo może ja jeszcze co do tego co pan Paweł Jaśko powiedział odnośnie kredytów, dopłat do kredytów. Aby były dopłaty do kredytów musi być cała procedura uruchomiona, wszystko musi być przeliczone, każdy protokół który mamy musi być przy uruchomionej procedurze złożone do Urzędu Gminy, wysłany do Łodzi odpowiednio opieczętowany, zatwierdzony i dopiero po czterech pięciu miesiącach od całej akcji klęskowej zaczyna się akcja dopłaty do kredytu także to jest jeszcze dalsza droga.

Jerzy Siwik- dziękuję, Proszę bardzo.

Józef Piśniak- u mnie właśnie też było kilku rolników co mają ziemie też na terenie Gminy Mokrsko i tam jeden drugiego podpuszcza, że tam była uchwała Rady Gminy i też słyszę, że zbierają numery działek no i właśnie co my teraz jako sołtysi mamy jakąś kurendę puścić czy co? 

Krzysztof Sola- Panie Józku odpowiednia kurenda będzie, na razie nie ma żadnej uchwały. Dzwoniłem do kolegi z Mokrska i  muszę to zdementować. Dobrze żadnej uchwał  nie było, rozmowa była tak jak tutaj. Dobrze, że takie rozmowy są, bo Państwo  oczywiście macie najlepszy kontakt z mieszkańcami, wiecie jakie są realia jak tutaj rozmawiamy. Nie ma żadnych umorzeń, dopłat, a na razie niczego, wszystkie gminy sąsiednie ruszyły, my od poniedziałku również ruszamy i mówię my ruszymy ale to będzie na tej zasadzie Szanowni Państwo co od kilku lat, ponieważ w tym roku nie było organizowane, od trzech lat Łódzki Urząd Wojewódzki, Wydział Rolnictwa organizuje dla nas takie spotkania odnośnie klęsk. I generalnie wniosek jest jeden, który pracownicy tego wydziału nam mówią: „wy to musicie zrobić, procedurę przeprowadźcie ale wiadomo, że nic nie będzie ale żeby wam nic nie można było zarzucić”. Ja mogę się narobić z przyjemnością jeżeli w 2006r widziałem korzyść dla rolnika. Dla rolnika to będą straty, ja widzę na procedury przeliczenie procentowe. No mówię na 17 rolników nie było szans zbliżenia się do tego. Dziękuję.

Jerzy Siwik- dziękuję, Proszę bardzo.

Maciej Jerz- Szanowni Państwo wydaje mi się jednak, że tutaj podjęliście Państwo decyzje z Panem Wójtem, żeby zrobić, będzie to potrzebne gdyby nawet Rząd nie dał tych środków to żebyśmy mieli co pokazać, że była taka klęska. I takie coś się zdarzyło, bo faktycznie jest to klęska. Szanowni Państwo rolnik rolnika żyłuje, oni tą ceną zabijają. Mam takiego rolnika znajomego przyjechał z Ciecierzyna on powiedział jedno gdy była u nich powódź tam w rejonie Nysy to oni tam zboże zawozili za darmo, dzisiaj tam jadą po zboże bo tam było trochę śniegu i ich kasują po 200zł. Nie patrzą na nic, nie ma zmiłuj się. My nie możemy nic wiele zrobić ale zróbmy spis tych danych może akurat rolnik coś dostanie. Kto wie czy nie będą kwalifikować materiału na podstawie zwykłej faktury zakupu także tutaj oddolnie te inicjatywy idą szybciej niż od góry, wiadomo o co chodzi, chodzi o kasę. A my sobie róbmy swoje. Panie Przewodniczący czy mogę opuścić już sale.
Jerzy Siwik- proszę bardzo.

Pan Radny Maciej Jerz opuścił salę.

Paweł Jaśko- Panie Przewodniczący mogę jeszcze chwilkę.

Jerzy Siwik- tak, proszę.

Paweł Jaśko- Proszę Państwa jeszcze odnośnie tych ubezpieczeń. Ubezpieczenia kto miał ja powiem na przykładzie rzepaku tak, bo tutaj nawet Maciek potwierdzi, że 27% przy stawce ubezpieczenia 6 000 zł jakie proponowała Konkordia to daje nam około 1600 zł. 1600 zł przy rzepaku, który został zaorany był najpierw zasiany, uprawione, opryskany dwa razy na zimę na chwasty, na grzyba teraz już został wiosną zasilony to jest koszt już jednego ha w granicach 2 500 zł nawet to ubezpieczenie, które dostanę to niecałe 1 600 zł nie jest w stanie pokryć tego, co wyłożyłem. Razy to przełożyć na wszystkie hektary plus materiał, który jest to rolnik poniósł dzisiaj kolosalną stratą.

Edward Czyż-ale coś dostaniesz.

Paweł Jaśko-tak, coś dostanę ale wielu ludzi nie dostanie nic, ktoś kiedyś powiedział że rozważniejsi, może roztropniejsi, może bogatsi ubezpieczyli się częściowo lub całkowicie a ci biedni, mali rolnicy 5, 7, 10 hektarowi nie byli w stanie ubezpieczyć się od gradu bo to była najczęstsza obawa i klęska. Od 50 lat nie było takiej zimy, żeby tak wszystko wymarzło i ci biedni rolnicy zostaną najbardziej pokrzywdzeni, dostaną w plecy, czy rząd im pomoże, nie wiem. 

Jerzy Siwik- dziękuję, proszę Panie Krzysiu.

Krzysztof Sola-ja tylko do tego co Pan Jaśko powiedział biorąc pod uwagę to co było, procedury, które obowiązywały w latach ubiegłych to teoretycznie jeżeli by te same procedury były zachowane, gdyby Wojewoda ogłosił  to tylko i wyłącznie będą mogli podlegać tej akcji odszkodowawczej osoby, które mają ubezpieczone a ten co nie ubezpieczył dostanie w plecy. Póki co nie przesądzajmy bo nie ma żadnej procedury.

Jerzy Siwik- proszę jeszcze Pani Sekretarz.

Jadwiga Kowalek- proszę Państwa jeśli mogę coś powiedzieć chociaż nie jestem radą ale ja tutaj się zastanawiam jak się przysłuchuje no to myślę tak. Jeśli ja bym była np. sołtysem to ja bym tutaj w pierwszej kolejności to wysyłała tutaj do Urzędu do Pana Soli, dlaczego? bo to wszystko się zmienia z dnia na dzień i wydaje mi się, że to co tu dzisiaj mówimy to jutro już będzie coś więcej wiadomo. A po drugie, jeżeli ktoś ma ubezpieczone i coś się dzieje to podejrzewam, że tam to zgłaszają. A jeżeli ktoś nie ma zgłoszonego to przed zaoraniem też powinien to zgłosić, przynajmniej porozmawiać żeby tutaj Pan Sola to odnotował. Także uważam, że jeżeli się coś dzieje to powinno się zgłaszać od razu do Urzędu a nie pytać się jeden drugiego bo można w sytuacjach gdzie czegoś nie wiem do końca to się nie wypowiadam odsyłam tam gdzie jest wiadomo, gdzie są najbardziej kompetentne osoby. Dziękuję.  

Jerzy Siwik-kto z Państwa ma jeszcze jakieś pytania? Proszę Panie Józku. 

Józef Piśniak- Panie Krzysztofie czy byłaby taka możliwość napisać takie pismo ale wiadomo, że najlepsza formą komunikacji jest ksiądz w niedziele

Krzysztof Sola-Panie Józku, powtarzam wszystko będzie. Kurenda jeżeli będzie to będzie bardzo ogólna, żeby była jasność w temacie. Tak jak Pani Sekretarz powiedziała najszczególniejsze informacje będą u nas w Urzędzie. 

Paweł Jaśko- Państwo sołtysi chłodźcie trochę atmosferę bo jak wszyscy uderzą do Pana Soli. Będą tutaj dwa tygodnie. Na zebraniu w Banku Spółdzielczym pewna Pani mi się pyta, ja siedziałem tam gdzie Pan Wójt i przyszła pytała mi się. Ja jej tłumaczę, musi być uruchomiona odpowiednia procedura przez Wojewodę, dopiero będzie powołana komisja. Zachodzi na dół po 15 min  do Pana Krzysia i ona chcę się zapisać bo już komisja pracuje. No troszeczkę schłodźmy tą atmosferę bo ludzie są naprawdę rozgrzani. Nie będzie cudów a tak jak Pan Krzysiu powiedział, ci ludzie którzy są nieubezpieczeni będą mieli duże problemy z uzyskaniem jakiejkolwiek pomocy.

Punkt 20

Zakończenie obrad

W związku z wyczerpaniem się porządku obrad Przewodniczący Rady Gminy zamknął obrady XVI Sesji Rady Gminy.
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